
Huta im. Prezydenta Bolesława Bieruta
jedną z największych inwestycji Planu 6-letniego

Huta im. Prezydenta Bolesława Bieruta jedną z największych inwestycji Planu 6-letniego. 
NA ZDJĘCIU: Przodujący pracownicy huty. Jan Boczek, były woźny w Sandomierzu, 

od 1945 r. pracuje w hucie jako rozbijacz surówki, a od roku jest II garowym. Obok niego 
Ht wytapiacz Mieczysław Olszewski, awansowany na to stanowisko z niewykwalifikowane­
go robotnika, Trzeci od lewej Ryszard Pyrkacz, ładowacz wielkiego pieca, wyrabiający 
242 proc, normy. Przoduje on w pracy od .1945 roku. CAF — fot. Nowosielski

Złamać kułacki sabotaż zbożowy
•Tuż pierwsze dni realizacji planowego skupu zboża w naszym woje­

wództwie wykazały oporną postawę elementów kułackich i spekulacyj­
nych wyrażającą się w celowym opóźnianiu sprzętu zbóż i przeprowadza­
niu remontu maszyn omłotowych, a nawet uszkadzaniu ich, aby potem 
mieć pretekst do tłumaczenia, dl&czego nie młócą.

Znamy tego rodzaju próby krętactw i wymigiwania się kułaków od 
wykonania obowiązku z ubiegłego roku. Znamy np. kułaka Tomasza 
Goca z Sarbinowa, pow. Żnin, który zalega jeszcze z 8 tonami zboża z 
tamtego roku i znów próbuje wykręcić się od wykonania obowiązku. Pa­
miętamy takich kułaków jak Katarzyna Wendel, Jan Szpajer, Jan Jurek 
z gminy Łankowice, pow. Szubin, którzy usiłując uśpić czujność Prez. 
GRN jako pierwsi złożyli podania o ulgi, ponieważ w 1951 r. częściowo 
się im to udało. Pamiętamy wielu innych kułaków i ich machinacje.

Spotykamy się już z nowymi faktami kułackiego sabotażu zbożowego. 
Wiemy dobrze z doświadczenia, że bogacz wiejski sabotuje wszelkie za­
rządzenia Polski Ludowej, gdyż wymierzone są one w jego kułackie pozy­
cje na wsi. Doświadczenia roku ubiegłego wskazują, że w miarę wzrasta­
nia procentu wykonania planu skupu wzrasta aktywność kułaków i icli . 
walka przeciw Państw u Ludowemu. Fakty mówią również o tym, że ku­
łacy po ogłoszeniu krótszego o jeden miesiąc niż w roku ubiegłym okresu | 
dostaw zbożowych — rczpoczęli swą wrogą robotę już w czasie przeprowa 
lizania żniw. Tym przecież, żeby sabotować plan państwowy, kierowała 
sic kuiaczka Śłedziąnowska z gromady Marianowo, pow. Rypin, odkłada­
jąc koszenie dojrzałego jęczmienia: przystąpiła dopiero 19 bm, do sprzętu, 
kiedy Prez. GRN w Radominie skierowało sprawę do prokuratora. Żeby 
sabotować skup zboża kułacy Ptaszański i Franciszek Tumiszewski z gmi­
ny Radziki Duże, pow. Rypin, nie cłicieli młócić własnymi kompletami, 
a kułak Stanisław Wiian z gminy Smilowice, pow. Włocławek, zdemon­
tował swój komplet omłotowy. Podobnie uczynił kułak Jan Dreus z gro­
mady Dubielny, gm. Papowo Biskupie, pow. Chełmno. Tego rodzaju prób 
kułackiego sabotażu zbożowego można by przytoczyć więcej. Żaden taki 
fakt nie może ujść uwadze naszych Prezydiów GRN; władza ludowa zła­
mie sabotaż kułacki wymierzony w spójnię miasta ze wsią, wymierzony 
w interesy narodu. (Ciąg dalszy na sir. 2)
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Uchwała Rady Państwa

Powołanie Państwowej 
Komisji Wyborczej

Rada Państwa powzięła następującą uchwałę;
UCHWAŁA RADY PAŃSTWA

z dnia 25 sierpnia 1952 r.
w sprawie powołania Państwowej Komisji Wyborczej

Na podstawie art. 18 ust. 2 ustawy z dnia 1 sierpnia 1952 r.
— ordynacja wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — oraz w związku z uchwałą Rady Państwa z dnia 5 sierp 
nia 1952 r. o zarządzeniu wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej (Dz. U. nr 35 poz. 247) — Rada Państwa po­
stanawia powołać Państwową Komisję Wyborczą w składzie:

Przewodniczący Państwowej
Komisji Wyborczej:
Wacław Barcikowski, pierw­

szy prezes Sądu Najwyższego.

Zastępcy przewodniczącego
Państwowej Komisji Wy­
borczej:
1. Paweł Wojas, wiceprzewod 

niczący Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych.

2. Józef Ozgą-Michalski, prze 
wodniczący Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy' Chłop­
skiej.

Sekretarz Państwowej Ko­
misji Wyborczej:
Władysław Dworakowski, se­

kretarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej.

Członkowie Państwowej Ko­
misji Wyborczej:
1. Szczepan Błaut, górnik ko-

DEPESZA
I Kongresu Spółdzielczości 

do spółdzielców 
radzieckich

I Kongres Spółdzielczości Zaopa­
trzenia i Skupu uchwalił w trzecim 
dniu obrad następującą depeszę do 
Radzieckiej Organizacji Spółdzielczej 
„Centrosojuz":

„Uczestnicy I Kongresu Spółdziel­
czości Zaopatrzenia i Skupu gmin­
nych spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska“, obradujący w Warszawie w 
dniach 24—26 sierpnia 1952 r., pod­
sumowali osiągnięcia i błędy polskiej 
spółdzielczości wiejskiej i w oparciu 
o Wasze doświadczenia, które są 
wspaniałym wzorem, wytyczyli drogi 
usprawnienia i podniesienia na wyż­
szy poziom działalności gminnych 
spółdzielni.

Uczestnicy kongresu w imieniu 3 
milionów r pracujących chłopów — 
członków spółdzielni, serdecznie po­
zdrawiają Centrosojuz i spółdzielców 
radzieckich oraz zapewniają, że roz­
poczętą walkę o socjalistyczną wieś 
polską w ramach narodowego frontu 
walki o pokój i Plan 6-letni — do­
prowadzą do zwycięskiego końca.

Wasza przyjaźń i Wasz przykład 
jest i będzie dla nas bezcenną pomo­
cą i drogowskazem w tej walce*’.

Radosne obchody dożynkowe w gminach woj. bydgoskiego

Wieś pomorska przygotowuje się 
do centralnych dożynek w Krakowie
We wszystkich gromadach i gmi­

nach województwa bydgoskiego trwa 
ją przygotowania do centralnych do­
żynek, które odbędą się w dniu 7 
września br. w Krakowie.

Na zebraniach gromadzkich chłopi 
wybierając najlepszych przodowni­
ków pracy, którzy będą reprezento­
wać ich na centralnych dożynkach.

Powiat Lipno wykonał 
plan odstawy zboża 

za sierpień w 101,3 proc.
Chłopi pracujący powiatu lip- 

nowskiego systematycznie realizu , 
ją planową sprzedaż zboża. Wy- | 
konali oni przed terminem plan od­
stawy zboża za lipiec.

Do dnia 27 bm. powiat llpnow- 
ski wykonał w 101,3 proc., plan od 
stawy zboża za sierpień br. i

1 Systematyczna realizacja pla­
nów miesięcznych odstawy zbo­
ża przez chłopów pracujących po- 

, wiatu Iipnowskiego, gwarantuje 
szybkie i przedterminowe wyko- 

1 lianie rocznego planu sprzedaży 
zboża Państwu.

W Moskwie znajduje się obecnie delega cja rzędowa Chińskiej Republiki Ludowej, która przybyła w celu dalszego umocnienia 
przyjaźni i współpracy między obu krajami.

NA ZDJĘCIU: Powitanie delegacji na lotni sku. Od lewej: P. N. Kumy kin, A. J. Wyszyński, A. J. Mikojan, N. A. Bulganta, W. B. Mo- 
łotow, Czou En-lal, Szi Czo Gran — Tttń — Tlań i inni. * Fot. —* CAF

Naród radziecki 
godnie uczci 

XIX Zjazd WKP <b)
MOSKWA (PAP). — W Związku 

Radzieckim rozwija się ogólnonaro­
dowe, socjalistyczne współzawodni­
ctwo podjęte dla uczczenia XIX Zja­
zdu WKP(b). Projekt dyrektyw Zja­
zdu w sprawie Piątej Pięciolatki prze 
widuje nowy, potężny rozwój wszyst 
kich gałęzi gospodarki narodowej 
Związku Radzieckiego i dalszy powa 
żny wzrost dobrobytu i kultury mas 
pracujących. W odpowiedzi na troskę 
Partii i Rządu o dalszy wzrost do­
brobytu, ludzie radzieccy wyrażają 
gotowość zdwojenia wysiłków nad 
realizacją Piątej Pięciolatki Stalinów 
sklej. Obywatele radzieccy zdecydo 
wani są zbudować społeczeństwo ko­
munistyczne, obronić i utrwalić spra 
wę pokoju na całym świecie.

Załogi fabryk i zakładów prze­
mysłowych, kopalni węgla i szybów 
naftowych, kołchoźnicy, pracownicy 
wszystkich gałęzi gospodarki narodo 
wej ZSRR podejmują zwiększone zo 
bowiązania i włączają się do współ­
zawodnictwa dla uczczenia Zjazdu.

palni ,,Niwka“, czołowy przo­
downik pracy, odznaczony 
Sztandarem Pracy I klasy.

2. Mikołaj Dachów, wicepre 
zes Rady Naczelnej Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego.

3. Wanda Gościmińska, włók 
niarka, Budowniczy Polski Lu­
dowej.

4. Stanisława Jankowska, se­
kretarz Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Nauczycielstwa Polskiego.

5. Stefan Kalinowski, generał 
ny prokurator Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

6. Józef Marków, murarz, wy 
bitny przodownik pracy, odzna­
czony Sztandarem Pracy I kla­
sy-

7. Stanisław Mazur, chłop in­
dywidualny, członek Gminnej-, 
Rady Narodowej — Budowni­
czy Polski Ludowej.

8. Jan Rabanowski, przewod­
niczący Rady Naczelnej Stron­
nictwa Demokratycznego.

9. Stanisław Stachacz, prze­
wodniczący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Koleja­
rzy.

10. Zygfryd Sznek, działacz 
Związku Zawodowego Pracowni 
ków Państwowych.

11. Zofia Wasilkowska, wice­
przewodnicząca Zarządu Głów­
nego Ligi Kobiet.

12. Tadeusz Wieczorek, sekre 
tarz Zarządu Głównego Związ­
ku Młodzieży Polskiej.

Prezydent Rzeczypospolitej 
Przewodniczący 
Rady Państwa

(—) BOLESŁAW BIERUT

podejmują wiele zobowiązań dla 
uczczenia Konstytucji.

We wszystkich gminach odbywają 
się dożynki, które są podsumowa­
niem dotychczasowych osiągnięć po­
szczególnych gromad w rolnictwie 1 
realizacji zobowiązań wobec Pań­
stwa.

Ogółem już w 60 gminach naszego 
województwa odbyły się obchody do 
żynkowe.

Największa ilość dożynek gmin­
nych odbyła się w powiatach: Lipno, 
Rypin i Aleksandrów Kuj.

Radosny przebieg miały dożynki y 
spółdzielni produkcyjnej w Jądrowf- 
cach, gm. Falborz, pow. Włocławek.

Po wręczeniu wieńców dożynko­
wych przewodniczącemu Prez. GRN

(Ciąg dalszy na str. 2)

Studenci polscy zdobywając wiedzą w ZSRfl
osiągają coraz lepsze wyniki w nauce

W Warszawie odbyła się konferen 
cja aktywu studentów polskich 
kształcących się na wyższych uczel­
niach w Związku Radzieckim. W ob 
radach wziął udział wiceminister 
Szkolnictwa Wyższego — GolSński, 
przedstawiciele Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Polskiej i Rady 
Naczelnej Zrzeszenia Studentów Pol­
skich.

Konferencja przyjęła jednomyśl­
nie wniosek przekształcenia Biura 
Studentów Polskich w ZSRR na Biu 
ro Studentów i Aspirantów Polskich 
w ZSRR oraz dokonała wyboru no­
wych władz.

Na zakończenie, wśród burzli­
wych oklasków zebrani uchwalili 
tekst listu do Generalissimusa Józefa 
Stalina, w,którym,w imieniu wszyst­
kich polskich studentów i, aspiran­
tów kształcących'się w Związku Ra­
dzieckim przesłali' Wielkiemu Chorą 
żemu obozu pokoju gorące wyrazy 
wdzięczności ża umożliwienie zdoby 
wania wiedzy w Związku Radzie­
ckim.

W gorąco przyjętym liście do Pre 
zydenta Bolesława Bieruta uczestni­
cy konferencji w imieniu wszystkich 
studentów i aspirantów polskich w 
ZSRR zapewniają, że w czasie stu­
diów uczyć się będą jak najlepiej, 
aby zdobytą wiedzą jeszcze bardziej 
przyśpieszać budowę socjalizmu w 
naszym kraju oraz ofiarnie służyć 
sprawie świetności i rozkwitu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

— o —

1 września 
rozpoczęcie nowego 

roku szkolnego
Ministerstwo Oświaty i Gentralnj 

Urząd Szkolenia Zawodowego ustali­
ły dzień 1 września jako termin uro­
czystego rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego 1952/53 w szkołach ogól­
nokształcących, zakładach kształce­
nia nauczycieli i szkołach zawodo­
wych wszystkich typów.

Podczas uroczystości uczniowie 
szkół ogólnokształcących wysłuchają 
radiowego przemówienia ministra 
Oświaty Witolda Jarosińskiego, zaś 
uczniowie szkół zawodowych — trans 
miłowanego przez radio przemówie­
nia prezesa Centralnego Urzędu Szko 
lenia Zawodowego — Janusza Zarży 
ckiepo.

Wydanie G 4F
Cena lu gr

List uczestników I Kongresu 
Spółdzielczości Zaopatrzenia i Skupu 
do Prezydenta Bolesława Bieruta

Kończąc trzydniowe obrady ucze­
stnicy I Kongresu Spółdzielczości Za 
opatrzenia i Skupu uchwalili wśród 
serdecznych owacji list do Prezyden­
ta Bieruta. W liście donoszą oni Pre­
zydentowi o wynikach o’brad, w cza­
sie których w imieniu prawie 3 mi­
lionów członków przeprowadzili oce­
nę dotychczasowej działalności gmin 
nych spółdzielni i podjęli uchwały 
celem dalszego usprawnienia i udo­
skonalenia pracy.

W dalszej części listu kongres mel­
duje Prezydentowi 0 rozwoju ruchu 
współzawodnictwa wśród pracowni­
ków spółdzielczych, podając, że z oka 
zji kongresu pracownicy GS, FZGS 
i CRS podjęli 10.026 zobowiązań in­
dywidualnych oraz 10.883. zobowią- 
zań zespołowych. Realizacja tych zo­
bowiązań przyniesie gospodarce spoi 
dzielczej oszczędności na sumę. 12 mi­
lionów 300 tysięcy złotych.

Uczestnicy kongresu piszą dalej:
„Przyrzekamy Ci, że nie ustaniemy 

w walce o zrealizowanie Twoich 
wskazań o podniesienie na wyższy po 
ziom pracy gminnych spółdzielni.

Uchwały, podjęte przez kongres, 
przeniesiemy na narady pracownicze 
i członkowskie do wszystkich powia 
tów, gmin i gromad.

Na zebraniach gromadzkich podda 
my ocenie działalność wszystkich 
spółdzielni, punktów skupu i skle­
pów, powołamy gminne rady spół­
dzielcze i nowe komitety członkow­
skie, przez ich aktywną pracę i przez 
zacieśnienie więzi członków z pra­
cownikami spółdzielni, a pracowni­
ków z członkami — usprawnlmy 
skup i kontraktację, udoskonalimy 
zaopatrzenie i usługi.

Gminne spółdzielnie będą lepiej 
niż dotychczas służyć swym człon­
kom i będą lepiej zaspokajać ich po­
trzeby, co wpłynie na wzrost produk­
cji rolnej i hodowlanej i przyczyni 
się do terminowego i pełnego wy­
wiązania się członków spółdzielni i 
ogółu pracujących chłopów z obo­
wiązków wobec Państwa.

Przenosząc uchwały kongresu do

ogółu członków, wzmożemy walkę o 
wzrost gospodarności i pomnożenie 
majątku spółdzielni, o wzrost wydaj­
ności pracy i powiększenie oszczęd­
ności, a tym samym o wzrost fundu­
szów na inwestycje.

Będziemy tępili i piętnowali wszeł 
kie objawy kradzieży, marnotraw­
stwa, nieróbstwa i biurokracji, oczy­
ścimy kadrę pracowniczą z elemen­
tów kułackich i zdeprawowanych, a 
spekulantów i handlarzy usuniemy 
z szeregów członkowskich.

Będziemy walczyć o to, aby gmin­
na spółdzielnia stała się prawdziwą 
szkolą społecznego gospodarowania, 
aby każdy jej członek mógł się prze­
konać, że gospodarka zespołowa da- 
je lepsze rezultaty.

Pragniemy w ten sposób przyspie­
szyć dobrowolne przechodzenie pra­
cujących chłopów do wyższych form 
pracy spółdzielczej w rolniczych spól 
dzielniach produkcyjnych.

Zadania te wykonamy, bo Państwo 
Ludowe zgodnie z art. II Konstytu­
cji, zapewnia spółdzielczości szczegól­
ną pomoc i opiekę.

W imieniu 3 milionów członków 
gminnych spółdzielni zapewniamy 
Cię, że w ramach narodowego fron­
tu walki o pokój i Plan 6-letni spól- 
dzielcy wezmą aktywny udział w ak­
cji wyborczej.

Walka o usprawnienie i podniesie- ( 
nie na wyższy poziom pracy gmin­
nych spółdzielni — piszą w zakon- | 
czeniu listu uczestnicy I Kongresu . 
Spółdzielczości Zaopatrzenia i Skupu ‘ 
— o przedterminowe wykonanie pla­
nów gospodarczych, o pełny udział 
szerokich rzesz członkowskich w za- : 
rządzaniu i kontroli działalności spól , 
dzielni, o pełne wywiązanie się z o- , 
bowiązków wobec Państwa — będzie 
naszym wkładem w pogłębienie spój- ] 
ni gospodarczej między miastem i ! 
wsią, sojuszu robotniczo ■ chłopskie- ■ 
go. w umocnienie władzy ludowej, j 
przyczyni się do przedterminowego ' 
wykonania Planu 6-letniego i reali- : 
zacji założeń Konstytucji, pomnoży j 
siły naszęj Ojczyzny w walce o po- | 
kój i socjalizm".
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Nowa pokojowa inicjatywa ZSRR w sprawie Niemiec 
spotkała się z gorącym poparciem mas pracujących całego świata 

Odgłosy prasy zagranicznej na notę ZSRR do rządów mocarstw zachodnich
BERLIN. — Ludność NRD powi­

tała z uznaniem nową notę rządu ra 
dzieckiego do rządów Stanów Zjed­
noczonych, Anglii i Francji w spra­
wne traktatu pokojowego z Niemca­
mi.

Ta pokojowa inicjatywa rządu ra 
dzieckiego wywołała nową nadzieję 
w sercach milionów Niemców.

Berlińskie dzienniki demokraty­
czne podały na czołowym miejscu 
pełny tekst noty radzieckiej. W ar­
tykułach wstępnych dzienniki pod­
kreślają, że nota radziecka jest no­
wym dowodem pokojowej polityki 
ŻSRR, zmierzającej do utworzenia 
zjednoczonych i niepodległych Nie­
miec.

Rząd radziecki — pisze „Neues 
Deutschland" — wysuwa w swej no 
cie konkretne i zrozumiałe dla każ­
dego propozycje. Odrzucenie ich bę 
dzie oznaczało, że oi, którzy je od­
rzucili nie pragną pokojowego roz­
strzygnięcia problemu niemieckiego, 
lecz dążą do wojny.

Z całej Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej napływają wiadomo­
ści świadczące o tym, że nowa nota 
rządu radzieckiego spotkała się z go­
rącym poparciem ze strony najszer­
szych mas ludności republiki.

Nota rządu radzieckiego znalazła 
także szeroki oddźwięk wśród ludno­
ści Niemiec zach. W swych komenta 
rzach dzienniki zachodnio - niemie­
ckie stwierdzają, że nota radziecka 
powinna być pilnie przestudiowana.

Chłopi dotrzymali zobowiązania
Małorolni i średniorolni chłopi gro 

mady Lubomin, gmina Piaski, powiat 
Włocławek, na zebraniu postanowili 
zespołowo dostarczyć swoje nadwyż­
ki zboża do punktu skupu.

Chłopi dotrzymali zobowiązania i 
na 18 udekorowanych furmankach

Skuteczne interwencje „Gazety**
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Siadami krytycznych sygnałów 
naszych korespondentów wiejskich

„NA USUNIĘCIE NIEDOCIĄGNIĘĆ 
NIE JEST JESZCZE ZA POZNO" 

(nr 166)

GS w Dragaczu, pow. Swiecle za­
wiadamia, że magazyny zostały przy 
gotowane na przyjęcie zboża, że 
usprawniono zaopatrzenie w oliwę i 
naftę, a łańcuchy z opóźnieniem do­
starczy! PZGS w Swieciu. Niedosta­
teczna ilość sznurka wynikła na sku­
tek złego zaplanowania przez Frez. 
GRN.

Wszystkie te niedomagania zostały 
wsunięte.

„CO NA TO POM W STOPCE" 
(nr 198)

Dyrekcja Państwowego Ośrodka 
Maszynowego w Stopce, pow. Byd­
goszcz, wyjaśnia, że zawarcie umo­
wy na pracę u kułaka nastąpiło na 
skutek wprowadzenia POM w błąd 
przez sołtysa gromady Gogolin. Kie­
rownictwo POM w Stopce postanowi 
}o bardziej wnikliwie kontrolować 
zawieraną przez agronomów umowy 
1 przeanalizowało z nimi wypadek, 
jaki miał miejsce.

„ZŁY PRZYKŁAD JANA WALCZA­
KA" (nr 181)

Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Żninie donosi, że sołtys 
gromady Mięcierzyn Jan Walczak nie 
Wywiązał się z obowiązkowej dosta­
wy mleka na skutek tego, że dwie Po

Złamać kułacki sabotaż zbożowy
(Dokończenie ze str t)

Nie można tolerować tego rodzaju faktów jak np, w gminie Brodnica 
— wieś, gdzie małorolni i średniorolni chłopi wykonali już prawie sier­
pniowy plan skupu zboża, a kułacy Maria Puczakowska, Alfons Roman i 
inni nie dostarczyli jeszcze ani kilograma ziarna.

Czy można jednak powiedzieć, że biedniacy i średniacy gminy Brod­
nica — wieś całkowicie wykonali swoje zadania? Czy można uznać, że KG 
i gromadzkie organizacje partyjne spełniły już swój obowiązek? Jasne, 
że nie, jeśli w gminie tej są jeszcze kułacy, którzy zalegają z poważnymi 
ilościami zboża. A Gminna Rada Narodowa uważa, że już jest wszystko 
w porządku. Nie! W gminie tej kułacy w perfidny sposób oszukują mało­
rolnych i średniorolnych chłopów i należy kułaków zmusić do poszanowa­
nia praworządności ludowej.

Swdadomość chłopów pracujących wzrosła. Świadczy o tym np. fakt 
domagania się przez nich w Prez. GRN w Falborzu, pow. Włocławek, uka­
rania sabotażystów — kułaków'. Widzą oni coraz wyraźniej swoją siłę, 
która zmusi kułaków do wykonania zobowiązań wobec Państwa. Nie 
pozwolą sabotować planu, nie dopuszczą do występowania przeciwko 
swym interesom. Nie mogą powtórzyć się wypadki z iat ubiegłych, kiedy 
kułacy na przednówku wydobywali z komór i ze strychów ukryte nad­
wyżki zbożowe nie sprzedane Państwu, aby lichwą i spekulacją zapewnić 
sobie darmowy odrobek bledniaka.

Trzeba, aby wszędzie nasze organizacje partyjne oraz masowe mobi­
lizowały do walki z wrogiem klasowym małorolnych i średniorolnych cliło 
pow. aby aparat władzy ludowe) bezwzględnie .le.it ..wał i zwalczał 
wszelkie przejawy sabotażu kułackiego. Trzeba, aby walka o terminowe 
wykonanie planu skupu zboża stała się szkołą walki klasowej dla mas 
małorolnych i średniorolnych chłopów, szkolą wskazującą jak należy ogra 
niczać i niweczyć wpływy polityczne kułactwa, jak należy zwalczać sabo­
taż kułacki, wymierzony w nasze budownictwo socjalistyczne.

NOWY JORK. — Wszystkie dzień 
niki nowojorskie podały wiadomość 
o nocie rządu radzieckiego do rządów 
trzech mocarstw zachodnich w spra­
wie traktatu pokojowego z Niemca­
mi.

Dziennik „New York Times" za­
mieścił pełny tekst noty i poświęcił 
jej artykuł wstępny, w którym twier 
dzi, że propozycja radziecka zwoła­
nia konferencji przedstawicieli czte­
rech mocarstw w sprawie Niemiec 
„powinna być z miejsca odrzucona".

* • •
LONDYN. — Dziennik „Darły 

Worker" zamieścił pełny tekst noty 
rządu radzieckiego z 23 sierpnia.

Sprawozdawca dyplomatyczny 
„Daily Worker" podkreśla, że nota 
rządu radzieckiego wysuwa propozy 
cje, będące podstawą „pokojowego 
uregulowania problemu niemieckie­
go oraz ocalenia świata przed nie­
bezpieczeństwem, jakie stanowi no­
wa armia niemiecka z generałami hit 
lerowskimi na czele".

* * *
Dziennik „Daily Express‘' zaleca 

„dołożenie wszelkich starań ażeby o- 
siągnąć porozumienie w toku roko­
wań" i stwierdza, że nota radziecka 
zasługuje na jak najbardziej uważne 
przedyskutowanie".

Mimo to „Daily Express" wypo­
wiada się za dalszą remilitaryzacją 
Niemiec zach. i za ich włączeniem 
do bloku atlantyckiego.

Komentarze dzienników „Daily 
Mail" i „Daily Mirror" wyrażają w 

dostarczyli do punktu skupu w Pia­
skach 15 ton zboża.

W ślad za chłopami z Lubomina 
poszła gromada Konice. Mieszkań­
cy jej dostarczyli do punktu skupu 
zespołowo 15 ton zboża.

S. V,

siadane przez niego krowy były ciel­
ne, a gospodarstwo jego , nastawione 
jest na hodowlę trzody chlewnej. W 
tymi okresie karmił częściowo mle­
kiem 14 prosiąt 3 do 6 tygodniowych.

... ALE w GOM MASZYNY CZE­
KAJĄ NA REMONT" (nr 168)

Państwowy Ośrodek Maszynowy w 
Stopce, pow .Bydgoszcz przyznaje, że 
GOM we Wtelnie nie dopatrzył na­
leżytego remontu maszyn; kierownik 
GOM-u otrzymał upomnienie za nie 
dopilnowanie swych obowiązków.

„W KUCZ WALACH BRAK LEMIE­
SZY DO PŁUGÓW" (nr 187)

PZGS w Toruniu wyjaśnia, że bra­
kujące lemiesze w GS w Kuczwa- 
łach zostały natychmiast dostarczo­
ne.

„CORAZ SPRAWNIEJ PRZEBIEGA 
OBOWIĄZKOWA DOSTAWA MLE­
KA W GMINIE ZŁOTORIA" (nr 169)

Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Toruniu stwierdza, że 
chłopi Mackiewicz i Krawiec zamie­
szkali w gromadzie Nowa Wieś nie 
wywiązali się z obowiązkowej dosta­
wy mleka na skutek posiadania w 
tym okresie krów wysokoclelnych.

Po wycieleniu się krów chłopi ci 
zobowiązali się do regularnej dosta­
wy mleka oraz wyrównania zaległo­
ści. 

najbardziej jaskrawej formie wrogi 
stosunek oficjalnych kół zachodnich 
do .słusznego uregulowania problemu 
niemieckiego.

» * »
PARY?). — Nota rządu radzieckie 

go w sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami jest szeroko omawiana 
przez prasę paryską.

Wszystkie dzienniki paryskie po­
dały treść noty radzieckiej i zaopa­
trzyły ją w komentarze.

„Odpowiedź rządu radzieckiego 
na notę mocarstw zachodnich w spra 
wie Niemiec — pisze „L‘Humanite"
— dowodzi raz jeszcze, że Związek 
Radziecki zamierza doprowadzić do 
pokojowego rozstrzygnięcia proble­
mu niemieckiego. Nota radziecka nie 
zawiera żadnych żądań, na jakie nie 
mogłyby się zgodzić mocarstwa za­
chodnie".

Dziennik „Liberation" podkreśla, 
że nota dowodzi, iż rząd ZSRR dąży 
konsekwentnie do wszczęcia roko­
wań z rządami francuskim, angiel­
skim i amerykańskim, w celu dopro­
wadzenia do jak najszybszego pokoje 
wego uregulowania problemu niemie 
ckiego. „Jeśli mocarstwa zachodnie
— pisze „Liberation" — odpowiedzą

Omówienie uchwały I Kongresu
Spółdzielczości Zaopatrzenia i Skupu 

w sprawie reprezentacji spółdzielczości polskiej 
w Międzynarodowym Związku Spółdzielczym

WARSZAWA (PAP). — I Kongres 
Spółdzielczości Zaopatrzenia i Sku­
pu, podjął uchwałę, w której czy­
tamy m. in.: Na iwsiedzeniu Komite­
tu Wykonawczego Międzynarodowe­
go Związku Spółdzielczego w drwach 
23 — 25 listopada 1950 r. przy­
jęta została uchwała o wyklucze­
niu z Międzynarodowego Zwią­
zku Spółdzielczego przedstawicieli 
spółdzielczości polskiej, reprezen­
towanej przez Polski Związek Spół­
dzielni Spożywców, który był jego 
członkiem od 1919 r. Uchwała zosta­
ła podjęta większością głosów Ko­
mitetu Centralnego przez reakcyjną 
część delegatów, inspirowanych 
przez imperializm anglo - amerykan 
ski i przeforsowania wbrew stanow­
czemu stanowisku przedstawicieli 
spółdzielczości Związku Radzieckie­
go i państw demokracji ludowej oraz 
postępowej spółdzielczości włoskiej.

Uchwała ta jest sprzeczna ze sta­
tutem Międzynarodowego Związku 
Spółdzielczego i zasadą międzynaro­
dowej współpracy spółdzielców.

Kongres w imieniu blisko 3 mi­
lionów członków gminnych spółdziel 
ni kategorycznie protestuje przeciw 
ko tej decyzji i domaga się przywró­
cenia Polskiemu Związkowi Spół­
dzielni Spożywców pełnych praw 
członkowskich w Międzynarodowym 
Związku Spółdzielczym.
-------------z

IX wyścig kolarski „Dookoła Polski

Ulik wygrywa etap Opole - Kraków
Listkiewicz i Wrzesiński wycofali slą z wyścigu
(Telefonem od specjalnego wysłannika ,.Gazety“)

Kiedy 56 kolarzy stanęło na starcie VIII eta­
pu, nikt z nich nie przypnazczał, te na prze­
strzeni 185 km między Opolem a Krakowem 
będą świadkami ■wielu dramatycznych wyda­
rzeń. to etap, jak go zresztą nazwali sa­
mi zawodnicy — „ataspeim łfcz'*.

W Opolu, podobnie zreflztą Jak w innych 
miastach, tłumy ludiZi żegnały już tylko 5.6 
kolarzy. Etap Jel&nia Góra — Opole dał się 
zawodnikom mocno we znaki i aż 8 z nich wy­
cofało sit z -wyścigu.

Doskonade jadący gwardzista Liszklewlcs na­
rzekał na ból w pachwinie, ale stanął na star­
cie. Przez kilka kilometrów Listkiewicz kręci 
,,na stojąco'’, a grymas bólu wykrzywia mu 
twarz. Choroba jednak zrobiła swoije i Lisz- 
kiewicz kończy etap w wozie sanitarnym. Tak 
więc przodownikowi wyścigu ubył jaszcze je­
den groźny rywal.

Tempo jest z miejsca bardzo ostre t docho­
dzi do 40 kiiamelrów na godziną. Gżolowa 
grupą .jadzie początkowo w 16-ofidhcwym skła­
dzie z Wrzesińskim, Wójcikiem, Hadasiklem, 
Królakiem v rCapiakiem i Wegląndą na czele.

W drugiej grupie widzimy między innymi 
Czyża, Sałygę i Bonk®, który jednak , po go­
dzinie jazdy odpadł.

Na 40 kilometrze od start-u dochodzi do 
pierwszej, poważniejszej kraksy, Chwila ntań- 
Wagi i Wilczewski wraz z Wagiandą leżą w 
rowie, a Więckowski na szosie. Na wcząście 
skończyło się tylko na wysypce 1 po szyb­
kiej zamianie rowerów trójka kolarzy jedkie 
dalej. W chwilę później mijamy Hi wierni .-.cza 
zrnieniatjącego dętkę. Na .50 kilometrze czyni 
lo samo Wójcik, klóry jadzie bardzo dobrze 
1 szybko goni grupę.

Niespotykane do tej pory tłumy na trasie 
zwiastują, że jedziemy przez robotnicy &lą»k. 
Śląsk pobił wszystkie dOtychozaBowe rekordy 
frekwencji na trasie. Na ulicach Miechowie, 
Bytomia, Szopienic i Mysłowic dochodzi <Vo 
kilku wypadków, któ^e zmiiwiibją układ sił w 
wyścigu.

Czołowa grupa Uczy nadal 16 osób, a wśród 
niej kręci doskonale .jadący 16-ltlnt gór­
nik. — Błaszczyk. Błaśzczyk i w ogóle ślą­
scy kolarze witani- są t<n1a| ęzczególnie ser­
decznie, a zwłaszcza przez, mieszkańców My­
słowic.

Jedliemy ulicami Miechowie. Na końcu czo-

Fala strajków
ogarnia Włochy

RZYM (PAP). — W prowincji 
Ferrara 100 ty«. dzierżawców i robot 
ników rolnych ogłosiło 12-godzinny 
strajk. Strajkujący domagają się po 
prawy warunków bytu l pracy.

Robotnicy budowlani w tej pro­
wincji przerwali pracę na znak so­
lidarności ze strajkującymi dzierżaw 
cami i robotnikami rolnymi. 

na ustępstwa rządu radzieckiego rów 
nież ustępstwami, to można będzie 
mieć nadzieję, że rokowania pomię­
dzy Wschodem i Zachodem, których 
z niecierpliwością oczekują miłujące 
pokój narody, będą mogły wreszcie 
się rozpocząć".

Francuskie dzienniki burżuazyjne 
zamieszczają korespondencje z Wa­
szyngtonu i Londynu, z których wy­
nika, że nota radziecka zawiera rze­
komo „propozycje nie do przyjęcia".

* * *
. RZYM. — Wszystkie dzienniki 

rzymskie zamieściły pod wielkimi na 
główkami wiadomość o nocie rządu 
radzieckiego w sprawie Niemiec.

Dzienniki demokratyczne podkre 
ślają olbrzymie znaczenie nowych 
propozycji rządu radzieckiego.

Pod nagłówkiem „doniosła inicja 
tywa w interesie pokoju i zmierzają 
ca do złagodzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych", dziennik 
„Unita" zamieścił pełny tekst noty 
radzieckiej.

Dziennik „Avanti" podkreśla, że 
propozycje radzieckie zmierzają do 
utworzenia zjednoczonych, miłują­
cych pokój i demokratycznych Nie­
miec.

Jednocześnie Kongres, charakte­
ryzując działalność wiejskiej spół­
dzielczości zaopatrzenia i skupu w 
Polsce stwierdza, że wielki rozwój 
tej spółdzielczości jest poważnym 
wkładem w osiągnięcia nie tylko poi 
skiego lecz i międzynarodowego ru­
chu spółdzielczego i wobec tego spół­
dzielczość ta powinna być reprezen­
towana w międzynarodowej organi­
zacji spółdzielców.

Kongres stwierdza, że udział przed 
stawicieli spółdzielczości polskiej w 
pracach Międzynarodowego Związku 
Spółdzielczego stanowić będzie 
wkład w walce spółdzielczości mię­
dzynarodowej o pokój.

Dlatego też Kongres w Imieniu 
3 milionów członków gminnych spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska" po­
leca Radzie i Zarządowi Centrali Roi 
niczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska":

1. Wystąpić do Centralnego Korni 
tetu Międzynarodowego Związku 
Spółdzielczego o przyjęcie Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" — na członka Międzyna­
rodowego Związku Spółdzielczego i 
podjąć skuteczne kroki dla przepro 
wadzenia tej decyzji.

2. Zwrócić się do wszystkich orga 
nizacji spółdzielczych, stojących na 
gruncie międzynarodowej jedności 
ruchu spółdzielczego o poparcie wnio 
sku Kongresu w tej sprawie.

łówki pędzi Wrzesiński, a przed nim Sałyga. 
W pewnym momencie, kiedy ko-lauze jadą obok 
szyn tramwajowych, oglądający stę Sńlyga 
osl-ro skręca w prawo i potrąca Wrzesińskiego. 
Upadek był bardzo boleąny. Rozbite kolano i 
ręka sprawiają ogromny ból, Wrzesiński i 
trudam siada na krawędzi chodnika. Po kilku 
m.nutąch decyduje się na dalszą jazdę. Nieste­
ty kontuzja jest groźna i... Wrzesiński siada 
do sanirtarki ocierając łzy. Tyle wysiłku i tak® 
wysiadka. Na tym jednak nie koniec wypad­
ków. W Czeladzi wywraca ęlę Hadaslk. Ślą­
zak jednak szybko wstaje 1 mimo kontuzji go­
ni uciekającą czołówkę, która w międzyczasie 
podzieliła się, na dwie grupy.

W ęierwszej jadą: Wójcik, Kapiak, Wandor, 
Kląblński, Sałyga, NowToczek, tfll.k i rewela­
cja etapu Błaszczyk. Oni też pierwsi w.paduą 
ne stadion Ogniwa, gdzie rozegra slą walka 
o zwycięstwo,

W drugiej grupie, którą ambitny Madasik 
zdążył minąć, widzimy Zdunka, Gabrycha, 
Świercza, Królaka. Układ ten me maga już 
zmianie. Jedynie twardy Weglenda doszedł 
drugą grupę i z nią ukończył etap.

Na tor Ogniwa pierwszy wpada Ulik. Ład­
ny finisz i gwardzista po raz pierwszy wpisu­
je się na listę zwycięzców IX wyścigu kolar­
skiego ,,Dookoła Pniaki.

Po samotnyiti Hadasikn wpada na stadion 
druga gnroa, którą prowadzi Gahrych. Jednak 
Królak i Świercz są od niego na finiszu szyb­
si. Bonk i tym razem ma pacha. Tuż przed sa­
mym wjazdem n§ 1or pęka mu guma i ambit­
ny bydgoszczanin kończy wyścig, biegnąc, o- 
bok roweru,

Po VIII etapie, w żółtej koszulce po jedz I? 
Wóljclk, klóry obecnie prowadzi przed Ka- 
piakiem i UTikiew.

Ponieważ Wójcik wyraźnie się rozkręcił, dla 
tego należy się spodziewać, że władnie on bę­
dzie zwycięzcą IX wyścigu „Dookoła Polski*

W czwartek kolarze mają dzień odpoczynku, 
w czacie którego spotkają się z budowniczymi 
Nowej Huty.

Wynikj techniczne VIII etapu prowadzącego 
z Opola do Krakowa:

1) Ulik 4:30,20
2) Nowoczek 4:30,24 „
3) Wandor. 4:30,30
4) Sałyga 4:30,31 j
5) Kaniak 4:30,3.3
61 Wójcik 4:30,40
7) Klihińaki 4:30,51
8) Bhiirezyk 4:31,12
S) Iladasik 4:35,04

10) Królak 4:35,05
Po 8 etapach w klasyfikacji Indywidualnej 

prowaśPi -Wójcik (42:08,13), przed Kaipiaklem 
(42:06,32), Ulikiem (42:1 4,44). Klahińsk Im 
(42:14,47) I IJadasikiem (42:16.15).

Drużynowo ąlap wygrała Gwardię (13:31,42), 
przgd CWKS-ffm I (1.3:36,24) i Włókniarzem 
(13:45,32).

W klasyfikacji zespołowej po 8 etapach w 
dalsz.yin ciągu prowadzi (.'entralny Woijskowy 
Klub Sportowy I (.125:58,08) przed Gwardią 
(12fi:21','40) i Włókniarzem (127:28,16),

Witold Kureckl

Zadania kolektywów gazetek ściennych
W prowadzonej przez organizacje partyjne kampanii polityczno - U- 

uwiadamiającej w związku z nadchodzącymi wyborami do Sejmu, ogrom­
ną rolę do spełnienia mają gazetki ścienne w fabrykach i zakładach pracy.

Jest rzeczą konieczną, aby gazetki ścienne żywo, ciekawie i wszechstron 
nie obrazowały życie zakładów pracy, walkę o wykonanie zadań produk­
cyjnych w powiązaniu z problematyką wyborczą.

W gazetkach ściennych jak najliczniej głos winni zabierać robotnicy, 
majstrowie i inżynierowie, kreśląc wspomnienia z okresu wyborów w sa­
nacyjnej Polsce, jak również własne osiągnięcia w walce o Plan 6-letni, 
z którymi pójdą do urn wyborczych.

Gazetki winny wyjaśniać poszczególne przepisy ordynacji wyborczej, 
różnice pomiędzy naszą prawdziwie ludową ordynacją, a ordynacjami 
wyborczymi krajów kapitalistycznych, które uniemożliwiają ludziom pra­
cy wybranie swych prawdziwych przedstawicieli do parlamentów.

Do pracy w kolektywach gazetek ściennych winni się szeroko włączyś 
korespondenci „Gazety", dostarczając nie tylko własne artykuły, lecz po­
magając również towarzyszom pracy w ich opracowaniu.

W każdym oddziale produkcyjnym załoga powinna posiadać i współ­
pracować z własną gazetką ścienną.

Jak sygnalizują nasi korespondenci, w wielu zakładach pracy kolegia 
redakcyjne ożywiły już swą działalność. Np. w Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego zredagowano już 18 gazetek ściennych o tematyce wy 
borczej, na łamach których dzielą się swymi wspomnieniami z wyborów 
w sanacyjnej Polsce robotnicy i pracownicy zakładów. Przygotowuję się 
tu również plansze i fotogazetki. 5 gazetek zredagowano już w Bydgo­
skich Fabrykach Mebli.

W niektórych zakładach jednak — np. w ZWSI — wiszą wciąż jeszcze 
stare, nieaktualne gazetki, a kolektyw kulturalno - oświatowy nie odbył 
nawet zebrania w związku z nowymi zadaniami.

Zarówno egzekutywy organizacji partyjnych jak i rady zakładowe 
wszystkich zakładów pracy muszą dołożyć starań, aby jak najszybciej po­
stawić pracę kolegiów- redakcyjnych gazetek ściennych na wysokim po­
ziomie.

(jg)

Konkretne wytyczne dla agitatorów
Na terenie całego województwa od­

bywają się zebrania organizacji partyj 
nycb, na których poszczególni towa­
rzysze otrzymują konkretne zadania 
na okres przygotowawczy do wybo­
rów.

« * •
W Toruńskiej Fabryce Szyldów 

postanowiono zwołać ogólne zebra­
nie całej załogi w dniu 28 sierpnia, 
na którym omówi się nową ordy­
nację wyborczą. Grupa agitatorów 
partyjnych prowadzi systematyczne 
rozmowy z pracownikami, wyjaśnia 
im znaczenie poszczególnych punk­
tów ordynacji, odpowiada na liczne

Nie wszędzie jeszcze źy ją zagadnieniami 
wyborczymi

Braki w pracy uświadamiającej 
ma do odrobienia podstawowa orga­
nizacja partyjna w Centrali Jajczar- 
sko - Drobiarskiej w Toruniu. Zebra­
nie zorganizowane przez podstawo­
wą organizację partyjną nie stało na 
należytym poziomie, gdyż nie było 
odpowiednio przygotowane przez eg­
zekutywę i agitatorów, którzy nie zna 
ją swoich «adań. Nie przygotowano 
nawet planu kampanii, dlatego też 
ani świetlica ani. zespół redakcyjny 
gazetki ściennej nie wzięty się do pra 
cy agitacyjnej. Zaniedbania te muszą 
być szybko naprawione.

W powiecie inowrocławskim odby 
ło się 285 zebrań organizacji partyj­
nych, na których głos w dyskusji za 
bierało 425 towarzyszy. Dyskutanci 
wskazywali m. in., że przedwojenna 
ordynacja wyborcza służyła wyłącz­
nie interesom kapitalistów- i obszar­
ników.

* * •
W powiecie szubińskim odbyły 

się już odprawy prelegentów i sekre­
tarzy podstawowych organizacji par­
tyjnych na których szczegółowo o- 
mawiano ordynację wyborczą. Od 14 
bm. odbywały się zebrania partyjne, 
na których zaznajamiano się z nową 
ordynacją wyborczą. Zebrań tyco ad 
było się 115.

• ♦ «
W Fabryce Narzędzi Rolniczych 

„Urną" w Grudziądzu odbyły się w

Wieś pomorska przygotowuje się 
do centralnych dotynek w Krakowie

(Dokończenie ze str. 1) 
Jaciukowi i przewodniczącemu spół­
dzielni produkcyjnej Pińskiemu ru­
szył wielobarwny korowód żniwia­
rek, traktorów i wozów udekorowa­
nych szturmówkami i transparenta­
mi. Barwny korowód ciągnął się na 
przestrzeni 1 km.

Wszyscy z zainteresowaniem przy­
glądali się później występom zespo­
łów artystycznych świetlicy spółdziel 
ni produkcyjnej z. Falborza, Kola Go 
spodyń ZSCh z. Kąkowej Woli oraz 
zespołu świetlicowego z Kujawskich 
Nakładów Kawy Zbożowej we Wło­
cławku.

* * *
W pow. Mogilno dożynki gminne 

odbyły się w gromadzie Wronowy, 
gm. Strzelno-południe.

800 osób uczestniczyło tu w barw­
nym korowodzie dożynkowym, nio­
sąc wykresy obrazujące wykonanie 
planów gospodarczych przez poszcze­
gólne gromady.

* * *
Szczególnie uroczysty charakter 

miały dożynki gminne w pow. inowroc 
ławskiin.

Np. w gm. Rojewo chłopi przyje­
chali na dożynki ze zbożem i po 
wzięciu udziału w korowodzie do­
żynkowym zbiorowo odstawili je do 
punktu skupu. Podobnie było w gmi­
nach Gniewkowo, Chełmce i Dąbro­
wa Biskupia, 

pytania. Ustalono już plan 5-minuto 
wych pogadanek, które nadawane bą 
dą przez radiowęzeł.

Wszyscy prelegenci — wykładow­
cy i agitatorzy otrzymali już kon­
kretne zadania.

* * *
Robotnicy Toruńskich Zakładów 

Roszarniczych żywo interesują się or 
dynaeją wyborczą. Dzięki dobrze zór 
ganizowanej pracy propagandowej 
przez podstawową organizację partyj 
ną i agitatorów — wśród robotników 
toczą się żywe dyskusje na temat 
zbliżających się wyborów 1 ich zna­
czenia.

11 oddziałach zebrania poświęcony 
omówieniu ordynacji wyborczej. Od 
była się również odprawa agitato­
rów. Stwierdzono na niej koniecz­
ność podniesienia pracy agitatorów 
na wyższy poziom.

W Pomorskiej Odlewni i Emalier- 
ni w Grudziądzu cztery oddziałowe 
organizacje partyjne przeprowadziły 
zebrania, na których omówiono or­
dynację wyborczą.

Na zebraniu oddziałowej organi­
zacji partyjnej pracowników umysłs 
wych zabierało głos 3 towarzyszy Ka 
siński, Wiśniewski i Borowski. Tow. 
Borowski wspominał, jak to w cza­
sie wyborów w 1935 roku zmuszano 
ludzi do głosowania na odpowiednik 
listy. Np. na jednej z list kandydo­
wali wówczas wiceprezydent miasta 
Grudziądza Michałowski i prezes 
Zrzeszenia Kupiectwa Pomorskiego 
Marchlewski, I na tych ludzi, którzy 
nie mieli nic wspólnego z interesajnj 
ludzi pracy — kazano głosować 
wszystkim.

I w tym zakładz.ie agitatorzy par# 
tyjni nie wykazują się jeszcze dosta­
teczną aktywnością.

Obecnie odbywa się w Komlteeią 
Powiatowym PZPR w Grudziądz, 
5-dniowa narada agitatorów i akty# 
wistów partyjnych, na której zebra# 
ni zaznajamiają się szczegółowo | 
ordynacją wyborczą i przebiegiem 
przyszłych wyborów.

W czasie uroczystości dożynko­
wych w gm. Dębowałąka, pow. Wą» 
brzeżno chłopi z gromady Dębowa** 
łąlra zobowiązali się zakontraktpr 
wac w 100 proc, do dnia 26. 8. 
pak ozimy, zakontraktować i odsta­
wić w 100 proc, indyki oraz wywią­
zać się w 100 proc, z obowiązkowej 
dostawy zboża.

W celu usprawnienia odstawy zbo- 
za zobowiązali się zorganizować w 
dniu 29. 8 zbiorową dostawę. Po­
nadto postanowili dostarczyć w 100 
proc, ziemniaki oraz spłacić podatek 
gruntowy, wzywając jednocześnie 
wszystkie gromady gminy Dębowa­
łąka do współzawodnictwa w reali­
zacji zobowiązań wobec Państwa w 
trzecim roku Sześciolatki.

* * •
W powiecie świeckim w 5 gminach 

odbyły się uroczystości dożynkowe. 
Wzięto w nich udział 3.700 osób, w 
tym 1.050 kobiet. Po części oficjalnej 
wystąpiły zespoły świetlicowe' ors« 
odbyły się zabawy ludowe.

W gromadzie Brudzyń, gmina Ja­
nowice oraz, w gromadzie Nadboro- 
wo, gmina Ż.arczyn, pow. żnińskiego 
chłopi obchodzili wesoło swe święto. 
Ogółem w uroczystościach w obu 
gromadach wzięto udział 1.800 osób. 
Po przemówieniach ulicami ruszył ko 
rowód dożynkowy. Brały w nim u- 
dział traktory, maszyny rolnicze t 
wiele udekorowanych chłopskich wo zow.
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Przypomnijmy sobie doświadczenia ubiegłego roku

Przestrzegać systematycznego wykonywania

dziennych planów skupu zboża
PLAN sk-upu zboża w naszym wo 

iewództwie w ubiegłym roku zo­
stał wykonany pomyślnie. Sukces 

ten osiągnęliśmy dzięki szerokiej 
akcji masowo-politycznej gromadz­
kich organizacji partyjnych, która 
szczególnego nasilenia nabrała w 
końcowych miesiącach realizacji sku 
pu.

W początkowym okresie planowe­
go skupu zboża w roku ubiegłym 
nasze komitety partyjne 1 organiza­
cje partyjne na wsi nie przywiązywa 
ły dostatecznej wagi do tej akcji 1 
nie prowadziły jak należało pracy 
masowo-politycznej wśród chłop­
stwa pracującego. Dopiero narady 
przeprowadzone z aktywem woje­
wódzkim. powiatowym -i gminnym, 
jak i zebrania gromadzkie, na któ­
rych przeanalizowano przebieg pla­
nowego ąkupu Zboża w pierwszych 
miesiącach — zmobilizowały naszą 
partyjną organizację wojewódzką, 
organizacje masowe i cały aparat od- 
powiedziallny za skup do -pełnego 
wysiłku o wykonanie zadania zao­
patrzenia mas pracujących w Chleb. 
Dopiero narady wskazały na per­
fidne metody sabotażu kułackiego, 
zmobilizowały do walki z nim ma­
łorolnych i średniorolnych chłopów 
j dzięki temu zwycięsko przeprowa­
dziliśmy skup zboża do końca.

Zdawać by się więc mogło, że na­
sze komitety partyjne, gromadzkie or 
ganizacje.partyjne i koła ZSL, prezy 
nia rad narodowych, ZSCh, ZMP i 
GS — po zdobyciu tak poważnego 
doświadczenia w ubiegłym roku — 
tym lepiej zorganizują planowy skup 
zboża w tym roku. Stało siię jednali 
inaczej. Nastąpiło osłabienie tem­
pa pracy wywołane niczym innym 
jak samouspokojeniem, wynikają­
cym z niebezpiecznych tendencji, źe 
masy chłopów pracujących zorgani­
zowane w walce o skup zboża w ro­
lni ubiegłym — w tym roku bez tru­
du wykonają obowiązki. Nasze or­
ganizacje partyjne i kóła ZSL, rady 
narodowe, ZSCh i ZMP upojone osią 
gnięciami ubiegłego roku jakby się 
zdemobilizowały i uważają, źe 
zeszłoroczny wysiłek starczy już i 
na okres tegorocznego planowego 
skupu zboża. Uważają, że pójdzie on 
prawem' ruchu postępowego. Tymcza­
sem, jak wiadomo nic samo się nie zro 
hi. Jest jeszcze U nas klasa kułaków — 
wyzyskiwaczy, którzy sabotują plano­
wy skup zboża. Należy więc realizując 
wskazania Partii wykorzystać wszyst. 
kie możliwe i przewidziane prawem hi 
dowym środki, aby złamać w zarodku 
knowania, kułackie i zmusić opornych 
do wykonania planów państwowych

Tym bardziej, że w tym roku 
okres przeprowadzenia akcji został 
poważnie skrócony i wymaga już od 
samego początku zmobilizowania 
wszystkich sił, aby wykonać ją w 
ustalonym terminie — do 30 listo­
pada br.

WIĘCEJ INICJATYWY I ENERGII 
W PRZEZWYCIĘŻANIU 

TRUDNOŚCI

TO osłabienie kampanii zaczęło 
się od tego, że nie wszędzie pla­

ny sprzedaży zboża przypadające na 
poszczególne gospodarstwa zostały do 
ręczone w odpowiednim czasie. Zda 
pzaly się wypadki, że niektórzy chło 
pi pracujący jeszcze przed otrzyma­
niem zawiadomienia o przypadają­
cych na nich ilościach zboża w 
bieżącym roktl dostarczali ziarno do 
punktów skupu. Mimo, że rady na­
rodowe wiedziały, jaki jest ogólny 
plan — to spóźnione zawiadomienia 
spowodowały jednak zahamowanie 
skupu. Owszem, były i obiektywnie 
trudności, jak spóźnione żniwa w 
tym roku, dość częste deszcze w nie­
których powiatach naszego woje­
wództwa, ale to nie główne przyczy­
ny słabego na ogół przebiegu skupu 
ęfcoża w pierwszych dniach.

Wykazane przez nas nledomaga-

nia odbiły się ujemnie szczególnie 
w powiatach: Bydgoszcz, Chojnice, 
Grudziądz, Włocławek, Tuchola i Wą 
brzeżno. Powiaty te od samego po­
czątku nie wykonują dziennych pla­
nów.

Dlaczego jednak powiat lipnowski, 
a w mniejszej nieco mierze powiaty: 
rypiński, sępoleński i brodnicki 
uniknęły tej sytuacji? Dlaczego w 
tych powiatach, a szczególnie w po­
wiecie Lipno, nie dopuszczono do ra­
żącego załamania się planów dzien­
nych? W tych powiatach nie osłabła 
ani na chwilę praca organizacji par­
tyjnych i kół ZSL, rad narodowych, 
GS, ZSCh i ZMP.

Zaległości w powiatach, które 
dopuściły do załamania planów dzień 
nych — rosną. Świadczy to, że apa­
rat skupu i rady narodowe nie wy­
kazały tam maksimum energii w 
przezwyciężeniu trudności, że nasze 
organizacje partyjne nie rozwinęły 
wokół akcji skupu zboża dostatecz­
nie szerokiej kampanii mobilizującej 
i uświadamiającej, nie prówadzą 
zdecydowanej walki z kułackim sa­
botażem zbożowym 1 niedostatecz­
nie mobilizują chłopów małorolnych 
1 średniorolnych w celu wywarcia 1 
przez nich politycznego nacisku na 
kułaków, próbujących łamać prawo­
rządność ludową i wykręcić się od 
wykonania Obowiązku.

SKOORDYNOWAĆ PLANY
OMLOTOW Z PLANAMI SKUPU

O ŁANOWY skup kończy się w 11- 
“■ stopadzie. Nie można nadal pro­

wadzić go w ten sposób, jak zaczęliś­
my go w sierpniu, wyrównując bra­
ki dopiero w końcu miesiąca. Trzeba 
mieć na uwadze, że w sierpniu całą 
uwagę można było skoncentrować, 
na samym skupie zboża, a teraz przy . 
stępujemy do tak samo ważnej Je­
siennej akcji siewnej. Nie można do-

puścić do tego, aby te dwie sprawy 
przeszkadzały sobie wzajemnie. A 
obok tych spraw należy nasilać i 
kontrolować również przebieg skupu 
żywca, mleka, realizacji zobowiązań 
finansowych.

Równie ważne są wszystkie akcje, 
które przeprowadzane na fali kam­
panii wyborczej mogą i powinny co­
raz bardziej mobilizować masy pra­
cujących chłopów wokół frontu na­
rodowego walki o pokój 1 Plan 
6-letni.

Np. Prezydium PRN we Włocławku 
oświadcza, że nie wykonuje się dzien­
nych planów skupu dlatego, ponie­
waż nie dopilnowano należytego zor­
ganizowania omlotów.

Świadczy to o tym, że jeszcze nie do 
statecznie - niektóre powiaty zdają 
sobie sprawę z tego, że podstawo­
wym warunkiem wykonania plano­
wego skupu zboża jest dobre przy­
gotowanie i racjonalne przeprowa­
dzenie omlotów.

LEPIEJ ZORGANIZOWAĆ 
WSPÓŁZAWODNICTWO

Q POTYKANE tu i ówdzie jeszcze 
niedociągnięciu w żadnym wy­

padku nie mogą być przeszkodą w 
wykonaniu planu sierpniowego. Nie­
zbędne jest, aby wszy-stkle rady na­
rodowe i ZSCh, wzorując się na przo 
dujących powiatach, a przede wszy­
stkim na liipnowskim. i rypińskim r- 
skoordynowały plany omlotów z 
planem .skupu na gromady, ściśle 
przestrzegały wykonania dziennych 
planów i w większym niż dotąd sto­
pniu stosowały w skupie zboża współ 
zawodmictwo, które jest mocnym 
czynnikiem mobilizującym. Nie cho­
dzi tu jednak o samo zainicjowanie 
współzawodnictwa, ale o właściwe 
pokierowanie nim przez -powiato­
we i gminne komisje współzawodni­

Państwowe Gospodarstwo Rolne Zawada, w woj. opolskim prowadzi hodowlę Świn rasy 
ostronchej. Przeciętna roczna wydajność prosiąt od jednej maciory wynosi 1H sztuk. Osią­
gnięcia te zawdzięcza gospodarstwo starannej pracy 1 opiece brygadiera przodownika pracy 
Emanuela Soboty. W roku bieżącym Sobota w ramach zobowiązań uzyskał 300 sztuk przy­
chówku ponad plan. —-------— —---------------

NA ZDJĘCIU; Świnie na wzorowo urządzonym wybiegu. Foto CAF — Nowosielski.

ctwa. Chodzi również nie tylko o 
współzawodnictwo wśród sprzedają­
cych zboże, ale i o rozwinięcie go mię 
dzy punktami skupu, które nie wszę 
dzie jeszcze znajdują się na wysoko­
ści zadania jeżeli chodzi o szybkie 
przyjęcie zboża, uczciwą ocenę stan- 
dartu i szybkość wypłaty pieniędzy.

Takie rozwinięcie współzawodni­
ctwa między powiatami, gminami i 
gromadami i między GS-ami przynle 
sie na pewno pożądane rezultaty, 
przyspieszając wykonanie planu.

WZMÓC PRACĘ 
MASOWO-POL1TYCZNĄ

TVT IE może być jednak właściwie po
’ jętego współzawodnictwa bez ścisłe 

go powiązania go z pracą masowo-Po 
lityczną. Praca ta nabiera szczegól­
nego znaczenia w obecnym okresie, 
kiedy przystępujemy jednocześnie do 
jesiennej akcji siewnej, a nade wszy­
stko, kiedy prowadzimy kampanię 
wyborczą.

Rozszerzenie i uterenowiienle agi­
tacji przez nasze organizacje partyj­
ne, dotarcie do każdego chłopa i do­
kładne wytłumaczenie, co jemu i 
Państwu daje planowy skup zboża, 
przyczyni się do zmobilizowania mas 
chłopskich wokół tego poważnego za­
dania. Wydaje się, że tak jak w ubie 
głym roku — ze względu na jesien­
ną akcję siewną — wskazane byłoby 
już teraz pomyśleć o prowadzeniu 
jak najszerszej agitacja do przygoto­
wywania niedzielnych dostaw zboża 
wprost do wagonów, organizując 
tzw. czerwone transporty.

Jesteśmy przekonani, że wszystkie 
powiaty raz jeszcze rozpatrzą wszel­
kie możliwości skupu, przeanalizu­
ją raz jeszcze dotychczasowy prze­
bieg akcji u siebie, wyciągną obo­
wiązujące wnioski z doświadczeń 
ubiegłego roku i z pierwszych tygo­
dni tego roku i zmobilizują wszyst- 

I kie siły, aby doprowadzić do zwycię­
skiego wykonania planu sierpnio­
wego.

Marian Ługowski

czy, nadenerwuje Ale to nic. Całym 
sercem przywiązałam się do swego za­
wodu. Nie zamieniłabym go na inny. 
Teraz już nie mam dwojga dzieci, ale 
dziesiątki, całą gromadę. I wszystkie 
te dz eci wychowuję dla słonecznych, 
spokojnych, szczęśliwych czasów. 
Wiem, że jestem potrzebna Polsce Lu­
dowej. tak samo jak ci, co budują 
fabryki, mosty i piękne domy miesz­
kalne.

— No, ale ja się tu rozgadałam na 
dobre — podjęła po chwili, a zupełnie 
zapomniałam, że chcialam mówić o or­
dynacji wyborczej. Otóż szczególnie 
bliskie w naszej ordynacji wyborczej 
jest mi zagadnienie praw wyborczych 
dla kobiet. Nasze Państwo Ludowe za­
bezpiecza kobietom nie tylko możliwość 
pracy zaróbkowej na równi z męż­
czyznami, udział w życiu społecznym, 
ale pełńe prawa polityczne. Zazdrosz­
czą nam tych praw kobiety wielu 
państw kapitalistycznych- Dumna je­
stem, że żyję w państwie, które dało 
kobietom takie prawa, dumna jestem, 
że mogę z nich w pełni korzystać, że 
z milionami rodaczek mogę świadó- 
niie, według własnego sądu i sumienia 
wybrać do Sejmu takich przedstawicie­
li, którzy są tego godni i nie zawiodą 
naszego zaufania. Szczęśliwa jestem, 
że mam prawo przez oddanie głosu 
do urny wyborczej wybrać drogę ku 
szczęśliwej, pokojowej przyszłości mo­
jej Ojczyzny.

Dobre oczy nauczycielki pogodnie 
patrzą przez okno, za którym bawi się 
gromadka roześmianych i rozkrzycza­
nych dzieci,

Przypomniały mi się słowa posła 
Jaszczukowej: „Dwie tylko są drogi do 
wyboru. Jedna jest drogą tych, samych 
sił, co wyznaczyły szlak nóżkom, g 
których zdarte trzewiki leżą dziś na 
stosie w Muzeum Oświęcimia. Po dru­
giej biegną radośnie maleńkie stonki 
do przedszkoli, szkół, pałaców kul­
tury..."

Józefa Ekiertową wybrała tę drugą 
drogę. Drogę szczęścia i pokoju. Za­
dokumentuje to w dniu wyborów, od­
dając swój głos do urny wyborczej, aby 
tą drugą drogą biegło jak najwięcej 
radosnych dzieci, młodzieży do przed­
szkoli, szkół i pałaców kultury.

Zofia Tabaczanka

Czy już odpowiedziałeś na naszą ankietę

„Wyjaśnij rouarzi/siu"?
Ankieta ,.Gazety" „Wyjaśnij Towa­

rzyszu" spotkała się z dużym zaintere 
suwaniem naszych Czytelników.

Do dnia 27 bni. otrzymaliśmy już 
371 odpowiedzi.

Autorem pierwszej odpowiedzi 
jest Dionizy Mila, pracownik PPK 
,',Ruch'‘- w Tnowroelfiwiu-... —

371 odpowiedź nadesłała Stani­
sława Kapłan, gospodyni domowa z 
Rypina. Jej rękopis liczy 12 stron.

65 proc, nadesłanych już odpowie­
dzi to listy robotników, brygadzistów 
i techników. Liczny udział w ankie­
cie biorą małorolni i średniorolni 
chłopi. W chwili, gdy piszemy te sło­
wa, otrzymaliśmy właśnie odpowiedź 
Stanisława Miszkiewicza, członka 
spółdzielni produkcyjnej w Niedź­
wiedziu.

Uczestników ankiety, a zapewne 1 
tych Czytelników, którzy dopiero za­
mierzają w niej wziąć udział, zain­
teresuje chyba wiadomość, że w naj 
bliższych dniach zamieścimy następ­
ny zbiór pytań ankiety.

Oprócz wyróżnień, których wykaz 
już zamieściliśmy, jak:

radioodbiornik,
aparat fotograficzny, 
patefon elektryczny, 
rower
i 2-tygodniowe wczasy „Orbisu", 

organizacje społeczne i instytucje 
zgłaszają nowe, cenne wyróżnienia, o 
które ubiegać się mogą uczestnicy 
ankiety.

Np. Zarząd Wojewódzki ZMP za­
ofiarował zorganizowanie 15-osobo- 
wej dwudniowej wycieczki do War-

Od wytrwałej pracy wykładowcy ze słuchaczami 
zależy skuteczność metod nauczania na kursach partyjnych

Jak to wytłumaczyć 
ob. ob. kalkulatorzy?

Bibułka do sporządzania kopii 
•Maszynopisów, tzw. przebitka, to... 
Zdawałoby się rzecz mało ważna, 
drobna, której w sklepach powin­
no bvć pod dostatkiem. Okazuje 
•łę. że nie. Np. od początku sier­
pnia w sklepach M1ID w Bydgosz 
czy przebitki takiej kupić nie mo 
żna. Na szczęście zdołałem kupić 
jedną paczkę przebitki w Wąbrze 
żnie, w sklepie MHD nr 31. Za­
płaciłem 12,10 zł. I choć przebit­
ka była mi bardzo potrzebna, na­
zajutrz już żałowałem, że nie ku­
piłem przebitki w Toruniu w skle 
ple MLI) tir 49, gdyż tutaj 1 paczka 
kosztuje tylko 10,80 zł.

Powiedziałem o tym przyjacie 
łowi, który również poszukiwał 
przebitki. Pojechał do Torunia.

I od tego dnia w ogóle ze mną 
nie rozmawia. Twierdzi, że go 
oszukałem. Bo dowiedział się, że 
w Gminnej Spółdzielni ZSCh 
sklep nr 6 w Kowalewie identycz­
na paczka przebitki kosztuje 
5,10 zł.

Usiłowałem się usprawiedli­
wić, że to nie moja wina, że np. 
w Bydgoszczy, gdyby przebitkę 
mitżrta byłoby dostać, to bv koszto 
wala w sklepach MIII) 8. zł. Nic 
nie pomogło. Obraził się i już.

A wszystkiemu winni kalkula 
torzy MHD.

Jang M

Dziś zamlenzrzamy w ramach dyskusji na 
temat szkolenia partyjnego dalszą z kolei 
wypowiedź tow. Lubomira Stankiewicza, 
wykładowcy kursu partyjnego II stopnia w 
Pomorskiej Odlewni i Emalierni. Dyskusję 
tę zapoczątkował artykuł tow. Anatpllusza 
Kłokoękiego, zastępcy kierownika Wydzia­
łu Oświaty, Kultury i Propagandy KW 
PZPR oraz zastępcy kierownika Wojewódz­
kiego Ośrodka Szkolenia Partyjnego tow. 
Czesława Jesionka (nr 169).
Od stycznia 1951 roku prowadzę 

szkolenie partyjne II stopnia w Po­
morskiej Odlewni i Emalierni w Mni 
szku pod Grudziądzem. Do pracy wy 
kładowcy zostałem przygotowany na 
specjalnym kursie, na którym pogłę­
biłem swoją wiedzę polityczną i za­
poznałem się z formami i metodami 
szkolenia partyjnego.

Z zapałem przystąpiłem do pracy 
zdając sobie sprawę z tego, że jeśli 
sprostam zadaniom wykładowcy, pod 
niosę na wyższy poziom świadomość 
towarzyszy z podst. org. part. Po- 
morsldęj Odlewni, ubojowię ich i 
zmobilizuję do jeszcze ofiarniejszej 
pracy przy warsztatach pracy.

Pierwsze moje spotkanie ze słucha 
czarni było raczej swobodną gawędą 
niż wykładem. Po krótkim przemó­
wieniu, w którym wskazałem uczest 
nikom kursu na poważne zadania 
szkolenia partyjnego, na konieczność 
sumiennego przygotowania się do wy 
kładów, sporządzania konspektów i 
usilnej pracy samokształceniowej, 
nawiązałem ze słuchaczami rozmo­
wę, w trakcie której dowiedziałem 
się, jak przebiega w zakładzie reali­
zacja planów produkcyjnych, walka 
o obniżkę kosztów własnych, współ­
zawodnictwo pracy, jak układa się 
ich życie domowe, .jakie mają piany 
na przyszłość itd.

Przeprowadzona rozmowa poważ­
nie zbliżyła mnie do słuchaczy, na­
brali oni do mnie zaufania, a co naj­
ważniejsze, zrozumieli, źe będą mie­
li we ninie nie tylko wykładowcę, ale 
również serdecznego przyjaciela, któ 
ry -pomoże im. gdy zajdzie tego 
potrzeba, w trudnościach i kłopotach.

Przed, przystąpieniem do realiza­
cji programu szkolenia przedstawi­
łem słuchaczom, w oparciu o jakie 
metody zamierzam prowadzić kurs 
partyjny.

Wywołało to ich powszechne zain­
teresowanie i ożywioną dyskusję. Ze 
wszystkich stron posypały się przy­
jacielskie rady.

Jeden z robotników oświadczył np. 
że na" każdym wykładzie prelegent 
powinien przeprowadzić krótką pro­
sówkę o aktualnych zagadnieniach 
międzynarodowych. Przyznam się, że 
przy układaniu planu szkolenia nie 
pomyślałem o tym.

Inny uczestnik kursu podkreślił, iż 
dobrze byłoby, gdybym podczas pro­
wadzenia kursu korzystał w szero­
kim zakresie z pomocy naukowych, 
map, tablic, zdjęć, rycin, wykresów 
itd., które jego zdaniem pomagają do 
lepszego zrozumienia omawianych za 
gadnień i przyczyniają się do atrak­
cyjności szkolenia.

Uwagi robotników byty słuszne. 
Pozwoliły mi one na wzbogacenie 
form szkolenia, które, jak się później 
okazało, w pełni zdały swój egzamin.

Wykładając na kursie sta,ram się 
o jak największe zaktualizowanie te­
matu. Omawianie bowiem poszcze­
gólnych zagadnień bez powiązania 
ich z dniem dzisiejszym nie zawsze 
szybko przekonuje słuchaczy.

Mówiąc np. o Planie 6-letnim, po 
krótkim omówieniu ogólnych wy­
tycznych planu starałem się pokazać 
realizację Sześciolatki w toku jej rozwo 
ju. Na podstawie .materiałów zaczer­
pniętych z prasy, a nawet z literatu­
ry pięknej, zapoznałem słuchaczy z 
oddanymi już do użytku obiektami 
Planu 6-letniego i z tymi, które znaj­
dują się w trakcie budowy.

Referując zagadnienia Planu 6-let 
niego mówiłem nie tylko o Nowej 
Hucie, o Fabryce Samochodów na 
Żeraniu, o Tychach, ale również o 
obiektach Sześciolatki w wojewódz­
twie bydgoskim.

Podczas wykładów o wzroście prze 
myslu w Planie 6-letnim korzysta­
łem szeroko ze środków poglądo­
wych. Przytaczając cyfry ilustrowa­
łem je konkretnymi przykładami. 
Np. zaznaczając, że pod koniec Pla­
nu 6-letniego wydobywać będziemy 
rocznie 100 milionów ton węgla, wy­
jaśniłem poglądowo, że dla załadowa­

nia tej ilości węgla na wagony potrze 
ba byłoby pociągu o długości 20 tyslę 
cy kilometrów, tj, tyle, ile wynosi 
odległość z Warszawy do Pekinu.

Podczas prowadzenia kursu prze­
konałem się, że wykłady powinny 
być zwięzłe i konkretne oraz opierać 
się na uprzednio sporządzonych punk 
tach. Tak opracowane wykłady speł­
niają lepiej swoje zadania I utrwala­
ją w pamięci słuchaczy omawiane za 
gadnienie. Gdy wykład jest rozwle­
kły, nuży on słuchaczy 1 przestaje 
być interesujący.

Dobrze jest, ażeby każdy wykła­
dowca niezależnie od zasadniczego 
wykładu troszczył się o atrakcyjność 
szkolenia. Z moich dotychczasowych 
doświadczeń wyniką, iż pożądane 
jest, aby wykładowca po wygłoszo­
nej prelekcji przeczytał wiersz, albo 
wyjątek z literatury pięknej, tema­
tycznie związany z wykładem. .

Omawiając zadania PZJPR dobrze 
jest przeczytać uczestnikom kursu, 
wiersz Włodzimierza Majakowskie­
go pt. „Partia". Nie trzeba dodawać, 
że oddziaływanie środków arty­
stycznych na słuchaczy jest poważne 
i przyczynia się do utrwalenia w pa­
mięci referowanych zagadnień.

Niezmiernie ważną na kursie szko­
lenia partyjnego jest dyskusja. Sądzę, 
że trzeba jej poświęcić co najmniej po 
Iowę zajęć szkóleniowydh. Wykła­
dowca powinien kierować i pano­
wać nad dyskusją. Zdarzają się bo­
wiem wypadki, że słuchacze odpowla 
dają nie na temat, co grozi zejściem 
dyskusji na inne tory. Wykładowca 
nie powinien do tego dopuścić 1 pilno 
wać, ażeby postawione przed słucha­
czami zagadnienie znajdowało się 
przez cały czas dyskusji w centrum 
ich uwagi.

Oczywiście na glosy w dyskusji nie 
związane z lematem trzeba 1 należy 
odpowiedzieć. Uczynić to należy jed­
nak po zakończeniu zajęć szkolenio­
wych.

W trakcie prowadzenia wykładów 
zauważyłem, że niektórzy towarzysze 
odstawąją w pracy, nie robią kon­
spektów, nie uczą się w domu 1 nie 
słuchają pilnie wykładów.

. Ażeby podciągnąć tych towarzyszy, 
porozmawiałem z nimi, pytając się o 
przyczyny słabej aktywności przeja­
wianej przez nich na szkoleniu par­
tyjnym. '

Rozmowy pomogły. Dzisiaj wszys­
cy towarzysze pilnie przygotowują 
się do zajęć, robią notatki z wykła­
dów, biorą żywy udział w dyskusji i 
intensywnie pracują nad sobą.

Aby szkolenie mogło spełnić swoje 
zadania, wykładowca powinien sarno 
krytycznie ustosunkowywać się do 
swej pracy, słuchać rad udzielanych 
mu przez bardziej doświadczonych 
towarzyszy na temat inetod i form 
szkolenia, zastanawiać się nad kryty­
cznymi uwagami sekretarza, egzeku­
tywy organizacji partyjnej 1 stale u- 
sprawniać swe metody.

W pracy wykładowcy pomagała mi 
w poważnym stopniu egzekutywa 
podstawowej organizacji partyjnej w 
Pomorskiej Odlewni i Emalierni. Se­
kretarz organizacji partyjnej był o- 
becny na każdym wykładzie, a po 
skończonych zajęciach wypowiadał 
swój sąd o stosowanych przeze mnie 
metodach i podsuwał pomysły, któ­
re pomogły mi w poważnym stopniu 
do ulepszenia form pracy.

Egzekutywa organizacji partyjnej 
na swoich zebraniach analizowała 
pracę kursu i omawiała ją krytycz­
nie w trosce, ażeby szkolenie partyj­
ne przebiegało jak najpomyślniej i 
systematycznie podnosiło poziom po­
lityczny uczestników kursu,

Zdaję sobie dobrze sprawę z tego, 
te mimo poważnych osiągnięć praca 
moja nie jest pozbawiona jeszcze po 
ważnych braków.

Ale przy stałej pomocy podstawo­
wej organizacji partyjnej Pomorskiej 
Odlewni i Emalierni pracować będę 
v/ dalszym ciągu nad postawieniem 
szkolenia na jeszcze wyższym pozio­
mie i dołożę wszelkich starań, ażeby 
jak najlepiej wywiązać się ze swych 
zadań na kursie partyjnym.

Lubomir Stankiewicz 
wykładowca kursu II stopnia w ł’o- 

morskiej Odlewni i Emalierni

Dumna jestem, że żyję w państwie, 
które dało kobietom takie prawa
Józefę Ekiertową, nauczycielkę szko 

ly podstawowej w Radziejowie (pow. 
Aleksandrów Kujawski), zastałem pod 
czas poobiedniej drzemki. Przykro mi 
się zrobiło, że przeszkodziłam jej w 
odpoczynku. Ale nauczycielka szybko 
wyprowadziła mnie z zakłopotania. 
Raźno podniosła się z tapczanu i z mi 
lym uśmiechem na dobrej twarzy za­
pytała o cel mojej wizyty.

Powiedziałam.
— Co sądzę o naszej ordynacji wy­

borczej? Przyznam się, że dużo o niej 
myślałam, tylko nie wiem, czy to tak 
składnie powiem.

Poprosiłam, żeby mi najpierw opo­
wiedziała o swoim życiu.

Ekiertową zamyśliła się na chwilę... 
Niełatwe miała życie. Kiedy skończyła 
się wojna, umarł mąż i została sama 
z dwojgiem dzieci.

— Urszulka i Marysia były jeszcze 
małe. Trzeba było poszukać pracy, aby 
•zarobić na utrzymanie swoje i dzieci. 
A najgorsze było to, że nie umiałam 
wcale pracować zarobkowo, nie mia­
łam zawodu. Ukończyłam wprawdzie 
przed wojną gimnazjum, nauczyłam się 
tam wielu rzeczy, jednak do życia innie 
ono nie przygotowało. Toteż ciężko mi 
było, gdy umarł mąż. Ale Państwo Lu­
dowe przyszło mi z pomocą. Pomogło 
mi wychować i wykształcić dzieci, a 
mnie dało zawód. Zostałam nauczy­
cielką. Mam leraz cel w życiu i nie 
gnębi mnie troska o byt.

Poza .pracą zawodową Ekiertową du 
żo udziela się społecznie. Jest człon­
kinią miejscowego koła Ligi Kobiet. 
Wolne chwile poświęca na wyjazdy do 
okolicznych gromad, gdzie wygłasza 
referaty i odczyty na temat aktual­
nych zagadnień. Wśród mieszkańców 
całej gminy cieszy się dużą sympatią 
i szacunkiem, a dzieci kochają ją jak 
matkę.

Zapytałam, co porabiają teraz jej 
córki.

— Obydwie poszły w moje ślady. Zo­
stały nauczycielkami. Urszula pracu­
je w szkole dla głuchoniemych, Maria 
zaś w Liceum Rolniczym. Często do- 
staję od nich listy.' Piszą, że są bar­
dzo zadowolone ze swego zawodu. 
Szczególnie Urszula. Zawsze z dużym 
zapałem pisze o swej pracy.

Matka ich też kocha swój zawód.
— Niełatwa to praca — mówi.— Nie 

raz się człowiek z dzieciarnią namę-

szawy na Plae Konstytucji, dla auto 
rów najlepszych odpowiedzi spośród 
młodzieży.

Aby ułatwić uczestnikom ankiety 
zdobycie wyróżnień przypominamy, 
że podstawowym tego warunkiem 
jest powiązanie słusznej odpowie­
dzi na 5 dowolnych pytań z własny­
mi przeżyciami z okresu przedwo­
jennego lub po wyzwoleniu kraju.

Otrzymaliśmy już wiele odpowie­
dzi, których autorzy podają nlezwy 
kle ciekawe fakty, jak sanacja ter­
roryzowała ludzi pracy w czasie wy 
borów i jak gwałcono prawa oby­
watelskie. Już rozpoczęliśmy dru­
kowanie artykułów opartych na 
tych odpowiedziach.

Prosimy jednak pamiętać, aby 
opisując fakty podać też — o ile 
to możliwe datę, miejscowość i 
nazwiska.

Np. Stefan Redziński z Tucholi 
pisze o praktykach sanacyjnego mi­
nistra rolnictwa Janta-Połczyńskie- 
go, posiadacza dużych majątków w 
powiecie tucholskim. Połczyński nie 
zapłacił ogromnych podatków pań­
stwu, zaś robotnikom rolnym nie 
wypłacał zarobków.

Jak wynika z odpowiedzi, znane 
Wam są ob. Będziński — ciekawe 
szczegóły dotyczące terroru wybór 
czego stosowanego przez ministra- 
złodzieja, prosimy o ich podanie.

Prosimy również Edwarda Bezy- 
wa z pow. Wyrzysk (p-ta Sąino- 
strzel), aby uzupełnił informację s 
tym, jak kułacy w pow. Tomaszów 
Lubelski zwalniali parobków z pra­
cy, za to, że nie chcieli głosować na 
sanację. Podajcie również wyraźnie 
nazwę wsi.

Nauczyciela z Lisewa Kościelne­
go Władysława Baząnka, który opi­
sał w odpowiedzi ankietowej fał­
szerstwa wyborcze sanacyjnego sta 
rosty w j-ednym z okręgów wybor­
czych, prosimy koniecznie o jak naj 
szybsze podanie miejscowości i ewen 
tualnie nazwiska starosty.

Wielu uczestników ankiety napi­
sało do Redakcji o tym, jak w cią­
gu 8 lat władzy ludowej zmieniała 
się ich gmina, jak rozbudowana zo­
stała fabryka, jakie zmiany zaszły 
w ich osobistym życiu. Są to ma­
teriały b. cenne i istotne.

Prosimy o jak najliczniejsze wy­
powiedzi przodowników pracy, racjo 
nalizatorów, przodujących rolni­
ków o ich wkładzie w walkę o pokój 
i Plan 6-letni, o wykonanych zo­
bowiązaniach, o zdobytej wiedzy i 
ich awansie społecznym, o planach 
na przyszłość.

Bo przecież w pracy, pod przewo­
dem Partii i Rządu naród nasz wy­
walczył ludową Konstytucję 1 obecne 
prawa wyborcze.

Czyny w walce o pokój 1 Plan 
6-letni, to przecież mocne głosy 
w sprawie tej walki.

U nas tak jak w Konstytucji, tak 
i w życiu każdego Polaka-patrloty 
panuje zgodność słów i czynów.

Dlatego piaście jak najwięcej o 
sobie, o tym, co dala Warn Polska 
Rzeczpospolita Ludowa i co Wy 
Jej dajecie.

Redakcja
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Z życia Partii
Wydział Propagandy Komite­

tu Miejskiego PZPR w Bydgosz­
czy, zawiadamia, że dziś, 28 bm. 
o godz. 16 w Komitecie Miejskim 
PZPR w Bydgoszczy, Plac Pawła 
Findera nr 10, odbędzie się odpra 
wa komisji łączności fabryk ze 
wsią, na którą winni przybyć: 
przewodniczący komisji łączności 
fabryk ze wsią oraz sekretarze 
podst. org. part., przy których 
istnieje ekipa łączności fabryk ze 
wsią.

Plon narady członków Prezydium MRN z mieszkańcami dzielnicy robotniczej

Nowy dom wielobranżowy i Ośrodek Zdrowia
czynne będą na Czyżkówku

Listy do Redakcji

Wybierzemy do Sejmu 
najlepszych przedstawicieli narodu

V sesja W RN
V sesja Wojewódzkiej Rady 

Narodowej odbędzie się w dniach 
28 i 29 bm. (czwartek i piątek), w 
sali przy ul. Dworcowej 63. Tema 
tem obrad w pierwszym dniu bę­
dą aktualne zagadnienia wsi, w 
drugim zaś aniu działalność Wy­
działu Handlu Prezydium WRN.

Obrady rozpoczną się w czwar 
tek o godz. 10.30, w piątek o go- 
dżinie 9.

Zebranie członków Koła 
Dzielnicowego ZSL

CB) Zarząd Kola Dzielnicowego 
ZSL w Bydgoszczy zawiadamia człon 
ków o zebraniu nadzwyczajnym, kto 
re odbędzie się w dniu 1 września br. 
o godz. 18 w świetlicy WKW ZSL 
przy ul. Dworcowej 87.

Obecność obowiązkowa.

(B) Niedawno pisaliśmy o naradzie, 
jaką odbyło Prezydium MRN z mie­
szkańcami Czyżkówka. Narada ta o- 
kazała się bardzo potrzebna; ludność 
zamieszkująca tę odległą od śródmie 
ścia dzielnicę Bydgoszczy miała sze­
reg słusznych życzeń pod adresem 
MRN, wysuwała wiele zagadnień, do­
tyczących najistotniejszych spraw by­
towych dzielnicy. Należały do nich: 
sprawa oczyszczenia tzw. Flisu, kwe­
stia ochrony lekarskiej, przedszkola 
cw. żłobka, usprawnienia komunikacji 
itp.

Obywatele Czyżkówka swoją po­
stawą, pełną troski o sprawy bytowe 
swego przedmieścia, dowiedli, że w 
pełni rozumieją paragraf Konstytu-, 
cji, mówiący iż „...władza należy do 
ludu pracującego miast i wsi" i rea­
lizują go na swoim odcinku.

Słuszne uwagi i wnioski ludności, 
wypowiedziane na naradzie, nie tra­
fiły w próżnię. Jak się dowiadujemy, 
wiele spośród spraw, poruszonych 
.przez obywateli Czyżkówka zostało 
już załatwionych pozytywnie wzgl. 
jest w trakcie realizacji.

Miejski Zarząd Budowlany, oddział 
drogowy MRN już od 2 tygodni pro­
wadzą prace nad oczyszczaniem „Fli­
su", który mieszkańcom Czyżkówka 
sprawiał tyle kłopotu, ponieważ w 
czasie deszczu woda z zachwaszczo-

Dni Filmu Polskiego
(B) Już w najbliższą niedzielę, 

dnia 31 bm. rozpoczyna się w całym 
kraju festiwal filmowy pod nazwą

TPD zaprasza dzieci i rodziców 
na spotkanie w teatrze

(B) Dzieci powróciły już z kolonii 
letnich wypoczęte, zdrowe i pełne za­
pału do pracy w szkole.

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci dla 
wszystkich dzieci, które w tym roku 
szkolnym spędziły wakacje na kolo­
niach i dla tych, które pozostawały 
w Bydgoszczy, urządza ostatnie spot­
kanie wakacyjne przed rozpoczęciem 
nowego roku szkolnego.

Odbędzie się ono w niedzielę 31 
bm. o godz. 10.30 w Teatrze Ziemi 
Pomorskiej (ul. 24 Stycznia). Wstęp 
wolny, TPD zaprasza wszystkie dzie 
ci wraz z rodzicami.

„Dni Filmu Polskiego". Nie wielu 
już z widzów pamięta nasze pierw­
sze filmy. W czasie trwania festi­
walu będziemy mieli możność porów 
nania początkowej produkcji z ostat­
nimi osiągnięciami. Program festiwa 
lu obejmuje bowiem około 20 pozycji 
począwszy Od „Zakazanych piosenek" 
a skończywszy na „Młodości Chopi­
na".

Ponadto zobaczymy także 3 nowe 
filmy polskiej produkcji, a mianowi­
cie: dokumentarny „Warszawa? oraz 
dwa reportaże filmowe „1 Maja w 
Warszawie" i „Wyścig Pokoju". Ki­
no dworcowe wyświetlać będzie spe­
cjalne zestawy filmów krótkometra- 
żowych. Dzieci zobaczą na specjal­
nych porankach filmy rysunkowe i 
kukiełkowe.

W Bydgoszczy kinem festiwalo­
wym będzie „Pomorzanin", w Toru­
niu „Orzeł", w Grudziądzu „Orzeł", 
we Włocławku „Polonia", w Inowro­
cławiu „Bałtyk".

nego rowu odpływowego wlewała się 
do piwnic i suteren. Prace te zmobi­
lizowały również samych mieszkań­
ców, którzy na odcinkach, przylegają­
cych do ich domów, prowadzą rów­
nież prace porządkowe. Jak wynika 
ze sprawozdań, oczyszczenie „Flisu" 
ukończone zostanie już w tym tygod 
niu.

Również pozytywnie została załat­
wiona sprawa uruchomienia sklepów 
spożywczych w tej dzielnicy. MHD 
wykonuje już prace remontowe w 
budynku, w którym uruchomiony zo 
stanie tzw. „dom wielobranżowy". 
Sklep ten już w najbliższym czasie 
■umożliwi mieszkańcom Czyżkówka 
zaopatrywanie się w towary na włas 
nym terenie. Niezależnie od tego, rów 
nież otwarte zostaną sklepy: mięsny 
i rybny.

Ludność Czyżkówka uskarżała się 
dalej na brak Ośrodka Zdrowia wzgl. 
lekarza. Pozytywne załatwienie tej 
sprawy zależy od uzyskania odpowied 
niego lokalu na ten cel. Specjalny 
kontroler czyni obecnie poszukiwa­
nia w tym kierunku. Najodpowied­
niejszy byłby budynek przy ul. Grun 
waldzkiej, zajmowany obecnie przez 
szkołę młynarską. Trudność polega 
na tym, że trzeba by znaleźć pomiesz 
czenie dla tej szkoły. Gdyby to się 
udało, po pracach renowacyjnych 
jeszcze w tym roku Czyżkówko otrzy 
małoby Ośrodek Zdrowia. Jeśli inny 
lokal zostanie przeznaczony na ten 
cel, sprawa stanie się aktualna po do­
konaniu odpowiednich przebudowań 
i przeróbek. Niemniej w budżecie na 
przyszły rok przewidziana jest od-

powiednia suma na utrzymanie ta­
kiego ośrodka.

Podobnie przedstawia się sprawa 
przedszkola. Jest ono na Czyżkówku 
bardzo potrzebne, dlatego Prez. MRN 
czyni starania, by uzyskać również 
na ten cel odpowiednie pomieszcze­
nie. Prawdopodobnie znajdzie się ono 
przy ul. Koronowskiej, jak to propo­
nowali mieszkańcy Czyżkówka i — 
przedszkole .być może, już od listopa 
da będzie czynne.

Najtrudniejsza jest sprawa komu­
nikacji, jest to jednak bolączka nie 
tylko Czyżkówka, lecz całego mia­
sta. Zagadnienia tego nie można ure 
gulować z miejsca, zależy ono bo­
wiem od zwiększenia liczby taboru 
itp. Mimo to jednak i sprawa ta w 
przyszłości zostanie załatwiona. Drob­
ne usprawnienia, jak urządzenie 
małej poczekalni autobusowej przy 
przystanku końcowym wzgl. przepro­
wadzenie okrężnej trasy, będą załat­
wione już w najbliższym czasie.

Z wyżużlowaniem ulic Wydział Go 
spodarki Komunalnej czeka do jesie­
ni i zimy, kiedy to przeprowadza się 
tego rodzaju prace. W planie jest po­
nadto wyrównanie ulicy Flisackiej, 
znajdujące się bowiem na niej doły 
i dziury utrudniają komunikację.

Tak więc najważniejsze sprawy, po 
ruszone przez ludność Czyżkówka na 
naradzie, są już, lub w najbliższym 
czasie będą rozwiązane. Prezydium 
MRN uważnie słucha uwag miesz­
kańców i w miarę możności życzenia 
ich wprowadza w życie.

Jfe sportu

Przed mistrzostwami bokserskimi
Klasy Wojewódzkiej

Jeszcze tylko kilka dni dzieli nas od 
miesiąca września, miesiąca, który acz­
kolwiek czasami ma jeszcze przebły­
ski lata, to jednak jest już zwiastunem 
jesieni. W miesiącu tym rozpoczyna 
się sezon bokserski. Tegoroczne mi­
strzostwa drużynowe Klasy Wojewódz 
kiej rozpoczną się 14 września i trwać 
będą nieprzerwanie do 14 grudnia.

System rozgrywek, jeżeli chodzi o 
skalę ogólnopolską, ulega w bież, ro­
ku — jak to już sygnalizowano na wio­
snę, — ponownej zmianie. Mistrzostwa 
przeprowadzone zostaną w I i II lidze, 
przy czym udział w nich wezmą nie, 
jak to miało miejsce w ub. roku repre­
zentacje zrzeszeń, lecz poszczególne 
koła sportowe. Z terenu okręgu bydgo­
skiego do II ligi zaliczone zostały dwie 
drużyny bydgoskie i to Kolejarz i

OWKS. Rozgrywki w obu ligach roz­
poczną się dopiero po 1 stycznia 
1953 r.

Do tego czasu poszczególne okręgi 
wyłonią już swoich mistrzów w kla­
sach wojewódzkich, a ci ubiegać się 
będą następnie w dodatkowych roz­
grywkach o awans do II Ligi.

W tegorocznych mistrzostwach na­
szego okręgu w klasie wojewódzkiej' 
udział weźmie 12 drużyn, podzielonych 
na 2 grupy.

Skład poszczególnych grup przedsta­
wia się następująco:

Grupa I — Gwardia (Toruń), Kole­
jarz (Inowrocław), Kolejarz (Włocła­
wek). Stal (Chełmno), Kolejarz (Alek­
sandrów) i rezerwy Kolejarza (Byd­
goszcz) wzgl. WKŚ (Grudziądz).

Grupa II — Spójnia (Chełmża), Kole

Lekkoatleci Torunia
w reprezentacji Polski ZS Kolejarz
W dniach od 5—7 września odbędą 

się na stadionie Spójni w Warszawie 
lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 
związków zawodowych. W mistrzo­
stwach wezmą udział reprezentacje 
wszystkich zrzeszeń oprócz Gwardii 
i AZS.

Barw ZS Kolejarz m. in. bronić 
będzie 11 zawodników Kolejarza (To 
ruń). Są to: Szczerbowska, Sinora-

cka, Szmidtówna, Lewandowska, Le­
wicki, Żbikowski, Dunecki, Jaworski, 
Sobecki, Skupny i Noch.

Na kierownika reprezentacji Pol­
ski ZS Kolejarz wyznaczony został 
znany działacz lekkoatletyczny, kie­
rownik sekcji lekkoatletycznej Kole­
jarza Toruń — Jan Duliński.

(ps)

Artyści rumuńscy w Bydgoszczy
(B) Na zaproszenie Komitetu Ws.pół 

pracy Kulturalnej z Zagranicą przy­
bywają do Polski znakomici artyści 
rumuńscy: Radu Aldulescu i Ana 
Talmaceanu.

Radu Aldulescu, wybitny rumuński 
wiolonczelista jest laureatem konkur 
su muzycznego w 1950 r. na Świato­
wym Festiwalu Młodzieży w Pradze 
i zdobywcą XI nagrody na konkursie 
muzycznym na Światowym Festiwalu 
Młodzieży w Berlinie. W roku bie­
żącym bawił w ZSRR, gdzie odniósł 
duże sukcesy, zyskując uznanie pu­
bliczności radzieckiej.

Ana Talmaceanu, solistka Państwo 
wej Opery w Bukareszcie, otrzymała

w br. za wybitne zasługi i działal­
ność artystyczną tytuł zasłużonej ar­
tystki.

Goście rumuńscy wystąpią z kon«- 
certem dnia 2 września w Bydgoszczy 
z bogatym repertuarem, w którym 
m. in. usłyszymy utwory wybitnych 
kompozytorów rumuńskich, rumuń­
skie pieśni ludowe i utwory radzie­
ckie, polskie (Chopin) i in.

(B) Do Redakcji „Gazety" napły­
wa wiele listów od czytelników i ko 
respondentów. Autorzy wypowiada 
ją się w nich na temat ordynacji wy­
borczej i zbliżających się wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Średniorolny chłop Feliks Kacz­
marek z gromady Suchory, w gminie 
Kruszwica, pow. Inowrocław, pisze 
m. in.:

„Kiedy przed wojną, w dzień 
wyborów nie cheiałem głosować na 
listę 1, którą wybrał sobie dziedzic, 
niejaki Głowacki — chciano mnie po­
zbawić pracy i mieszkania. Pozna­
łem wtedy „wolność" wyborów w 
Polsce przedwrześniowej".

W zakończeniu swego listu Fe­
liks Kaczmarek pisze:

„Do urny wyborczej nie pójdę z 
pustymi rękoma. Z rocznego planu 
skupu zboża wywiązałem się w 
100 proc. Roczny plan dostawy mle­
ka wykonałem do dnia dzisiejszego 
w 90 proc. Rozumiem przecież, że 
chcąc skorzystać ze wspaniałych 
praw, które zagwarantowała Konsty 
tucja, muszę również sumiennie wy­
pełniać swoje obowiązki jako obywa 
tel i współgospodarz Polski Ludo­
wej".

A oto co w swym serdecznym li­
ście do Redakcji pisze Irena Kożu- 
chowska, kierowniczka sklepu PSS 
we Włocławku:

„Będziemy głosować, wybierając 
do naszego Sejmu najlepszych przed 
stawicieli narodu, ludzi naprawdę, od 
danych Ojczyźnie. Będą oni walczyli 
W imieniu narodu o dalsze usprawnie­
nie pracy aparatu państwowego w 
każdej dziedzinie, będą go zbliżali do 
mas ludowych i tępili wszystko, co jest 
obce ludziom pracy. — Z dumą i rado 
ścią złożę 26 października swój głos 
na naszych kandydatów do Sejmu".

„Będą to wybory, jakich w Polsce 
jeszcze nie było — pisze w liście do 
Redakcji Ludwik Kiełpiński, pracow 
n»k Centralnego Biura Rozrachun­
ków PiT w Bydgoszczy. W rozmowach 
— pisze tow. Kiełpiński — towa­
rzysze wspominają, jak te przed

wojną organizowano wybory. Tow. 
Lewandowski opowiadał, jak to kie­
dyś wyborca nie wiedział nawet, na 
kogo głosuje i czy słusznie wybiera. 
Robotnik i chłop nie miał żadnego 
wpływu na wysuwanie kandydatów. 
Dzisiaj robotnicy i chłopi nie tylko 
wysuwają kandydatów na posłów i 
głosują na nich, ale posłowie są 
przed nimi odpowiedzialni".

Tak zaczyna się list do Redakcji 
Andrzeja Górala, studenta Szkoły 
Inżynierskiej w Poznaniu, który od­
bywa obecnie praktykę w Pomor­
skich Zakładach Budowy Maszyn:

„Jako młody obywatel naszego Lu 
dowego Państwa — pisze Andrzej 
Góral — z prawdziwą radością pcwi 
tałem nową ordynację wyborczą, za­
pewniającą mi prawo wybierania do 
Sejmu Ustawodawczego. Dobrze 
zdaję sobie sprawę, że Partia i Rząd 
darzą młodzież zaufaniem i uważają 
nas młodych za pełnowartościowych 
obywateli i współgospodarzy Ludo­
wej Ojczyzny. Zaufania tego my, mło 
dzież studiująca, nie zawiedziemy".

Józef Burandowski z Bydgoszczy 
był delegatem na Zlot Młodych Przo 
downików. Zaszczyt ten spotkał go 
za dobre wyniki w pracy zawodo­
wej i społecznej, za dobre kierowa­
nie brygadą młodzieżową w fabrycs 
„Jutrzenka" w Bydgoszczy.

„Niezapomniane pozostaną chwile 
ślubowania przeszło 200-tysięcznej 
rzeszy młodzieży, złożonego naszemu 
ukochanemu Prezydentowi, w imie­
niu całej młodzieży polskiej. Widok 
odbudowującej się z gruzów naszej 
socjalistycznej Stolicy, myśl, że to 
wszystko, co widziałem, jest dziełem 
rąk robotników, spotęgowało stokrot 
nie moją wdzięczność i ofiarność dla 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Dlatego też mając prawo do głosowa 
nia, oddam swój głos na kandydata 
z ludu, wypróbowanego bojownika o 
realizację Sześciolatki. I tym moim 
głosem choć w małym stopniu okażę 
mą wdzięczność Polsce Ludowej za 
pracę, za możność utrzymania matki 
i dwojga młodszych rodzeństwa, co 
w okresie międzywojennym trudne 
było nawet dla starszego człowieka".

Pod ostrym kątem

jarz (Toruń), Stal (Grudziądz), Budo­
wlani (Chojnice), Unia (Włocławek) i 
rezerwy OWKS (Bydgoszcz).

Trudno coś w tej chwili powiedzieć o 
sile poszczególnych drużyn, jak rów­
nież o tym, która z obu grup jest silniej 
sza; opierając się jednak na materiale 
porównawczym minionych sezonów bok 
serskich wydaje się. że bardziej wyrów 
nana i nieco silniejsza okaże się gru­
pa II.

O tytule mistrzowskim zadecyduje 
mecz i rewanż drużyn, które w swych 
grupach zajmą pierwsze miejsce.

Celem umożliwienia zawodnikom nie 
startującym w rozgrywkach I i II ligi 
brania udziału w zawodach drużyno­
wych (po zakończeniu mistrzostw klasy 
wojewódzkiej) wprowadzone zostają w 
bież, roku po raz pierwszy rozgrywki 
o Puchar GKKF z udziałem reprezenta 
cji terenowych. Do rozgrywek tych z o- 
kręgtl bydgoskiego zakwalifikowane zo-i 
stały miasta: Bydgoszcz, Toruń, Gru­
dziądz i Inowrocław, przy czym zali­
czone one zostały do następujących 
grup:

Grupa II — Grudziądz, Toruń, Byd­
goszcz, Gdańsk, Elbląg, Olsztyn i Sta 
rogard.

Grupa III — Inowrocław, Poznań, 
Zielona Góra, Kalisz, Nowa Sól i 
Ostrów.

Jak więc widzimy tegoroczny sezon 
bokserski zapowiada się w naszym o- 
kręgu bardzo interesująco, przy czym 
nie skończy on się po paru tygodniach, 
lecz trwać będzie nieprzerwanie aż do 
wiosny 1953 roku.

Dokładny kalendarzyk spotkań 
Klasy Wojewódzkiej podamy w ter­
minie późniejszym. (ps)
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form. 75/115,5, rodzą) druk mat. klata VII 

gramatura 50 a

Kłopoty ze światłem
Istnieje w życiu zasada, że każdą roz 

poczętą pracę należy doprowadzić do 
końca. Nie wszyscy jednak hołdują tej 
zasadzie.

Np. Elektrownia w Bydgoszczy la­
tem 1951 roku przystąpiła w Smukale 
Dolnej do zakładania sieci' elektrycz­
nej. Przez okres kilku tygodni monte­
rom robota paliła się w rękach. Dołą­
czyli oni do linii większość ząbudo- 
wań w Smukale Dolnej i... odjechali.

Gdy w dziesiątkach izb wiejskich za­
błysły jasne żarówki, w kilku budyn­
kach palą się jeszcze kopcące lampy 
naftowe.

Chłopi, zamieszkali w domach, któ­
rych nie dołączono do sieci elektrycznej, 
napisali do dyrekcji Elektrowni list z 
prośbą o przysłanie komisji i zelektry- 
fikowanie także ich mieszkań.

Chłopi otrzymali odpowiedź, że 
wkrótce przybędą monterzy, którzy u- 
kończą elektryfikację gromady i dołą­
czą sieć do ich domów. Niestety mamy 
dziś już sierpień 1952 roku, a monte­
rów jak nie widać, tak nie widać.

Należy zaznaczyć, że objęcie elektry­
fikacją całej wioski wymaga przeciąg­
nięcia sieci zaledwie na przestrzeni 500 
metrów, a więc kilku dni pracy i nie­
wielkiego nakładu kosztów.

Glos ma dyrekcja Elektrowni, która 
niewątpliwie odpowie, kiedy zabłysną 
żarówki we wszystkich domach Smuka 
ly Dolnej?

’Ns podstawię korespondetioji Zygmunta Otto 
(JOT)

Co? - Gdzie? - Kiedy?
KINA

POMORZANIN — Dltta — 
(godz. 16, 18. 20).

POLONIA — ..Pod niebem 
Sycylii*' (godz. 17, 19,15).

WOLNOŚĆ — Dzieci z jed­
nego podwórka (godz. 10, 18, 
20).

GRYF — „Zaręczyny Koryn- 
ny Schmidt" (godz. 17, 19).

ORZEŁ — „Drużyna*’ (go­
dzina 17, 19).

MIR — „Carmen w Holly­
wood”.

BAŁTYK — „Świat się śmie­
je” (godz. 17 i 19).

ROZMAITOŚCI — Program 
aktualności. (Od godz. 16 do 23}

OGRODOWE BAGATELA — 
„Muzyka i miłość".
(godzina 20).

WYSTAWY
Muzeum im. L Wyczółkow­

skiego — otwarte codziennie od 
godz. 9—15 w środy I piątki 
od godz. 12 do 19.

POMORSKI DOM SZTUKI
Wystawa grafiki Rembrandta.

OYZURT NOCNI 
APTEK SPOŁECZNYCH

Od soboty, dnia 23 bm. godz 
22 do soboty, dnia 30 bm godz. 
8 rano dyżur nocny dla rejo­
nu śródmieście i Bielawy — 
pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 18. ul. 
Dworcowa 48. tel. 24-86.

Dla rejonu Wilczak, Okolę 
Czyżkówko oraz pozostałych 
przedmieść stały dyżur nocny 
pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 12, td. 
Grunwaldzka 37, teł. 34-31.

Dyżur nocny trwa od god2. 
22 do 3 rano.

-.....O—

Świetlica woj. bydgoskiego 
przystępują do konkursu

(B) Rozpisany ostatnio ogólnopol­
ski konkurs o tytuł najlepszej świe­
tlicy i bibl.oteki wzbudził żywe za­
interesowanie. Już obecnie wpływa­
ją pierwsze zgłoszenia. Pierwszymi 
świetlicami na terenie woj. bydgo­
skiego, które przystąpiły do konkur­
su, są świetlice „Celulozy" z Wło­
cławka, Grudziądzkich Zakładów 
Przemysłu Gumowego oraz Zakładów 
Sodowych w Mątwach. W akcji zgło­
szeń do konkursu przoduje Zarząd 
Okręgowy Związku Zawodowego Me 
talowców, który zgłosił wszystkie pod 
ległe mu świetlice i bibliotek!

Do konkursu przystąpiły również 
wszystkie Powiatowe Domy Kultury.

NA ZDJĘCIU: Pierwsze spotkanie reprezentacji męskiej Polski (w białych koszulkach), 
zekończydo się zwycięstwem HJtazych zawodników nad zespołem Finlandii w stosunku 3:0. 

Bolo CAF

Zapisy

Zapisy do Liceum Felczerskiego
W 3-letnim Państwowym Liceum Felczerskim 

w Toruniu, ul. Słowackiego 45 jest jeszcze kilka 
miejsc wolnych na I rok studiów. Uczniowie ko­
rzystają z bezpłatnego wyżywienia. Dla zamiej­
scowych internat. Ponadto przewiduje się sty­
pendia dla niezamożnych. Kandydaci mający 
ukończone 9 klas szkoły ogólnokształcącej (wy­
jątkowo 8 klas) winni się zgłosić w szkole w dniu 
1 września br. (1225k

Zawiadomienie

Dyrekcja Państw. Liceum Technik Plastycznych 
w Bydgoszczy zawiadamia, że uroczyste rozpo­
częcie nowego roku szkolnego nastąpi dnia 
I. IX. br. o godz. 9 w Pomorskim Domu Sztuki 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 20. (1216k
|| Poszukiwania pracowników ||

KIEROWNIKA(czki) kuchni i PALACZA po­
szukuje od zaraz Szpital Wojewódzki w Byd­
goszczy, ul. C. Skłodowskiej 9. (122k

WOŹNICA do koni potrzebny. Zgłoszenia kie­
rować: „Spólnota Pracy", Bydgoszcz, Dworco­
wa 14 sekcja personalna. (1224k

TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ

Dziś — „Rodzinka** — godzi- 
na 19.30.

Szukamy I zwalczamy
STONKĘ 
ZIEMNIACZANĄ

TELEFONISTKA potrzebna od zaraz. Zgłosze­
nia w dziale personalnym Zjednoczenia Budow­
nictwa Miejskiego Bydgoszcz, J. Krasickiego 7. 

(1219k

2 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do straży 
bankowej zatrudni natychmiast Oddział Woje­
wódzki Powszechnej Kasy Oszczędności w Byd­
goszczy, Al. 1 Maja 23. Warunki pracy do omó­
wienia w referacie kadr pokój 102. (1221k

ROBOTNIKÓW oraz KOBIETY do straży prze­
mysłowej zatrudnią od zaraz Pomorskie Zakłady 
Garbarskie w Bydgoszczy, ul. Garbary 2-8. Zgło­
szenia osobiste należy kierować do działu per­
sonalnego. (1217k

Powszechny Oom Tow trawy w Bydgoszczy
oraz

Przedsięb iarstwu Ruch i Zagruumstn „Orbis" Hotel w Uydjesicir 
urządzają

w zwiąakju z rozpoczęciem sezonu jesienno-tzlmowego 
w niedzielę, dnia 31 sierpnia 1952 r. w „Sali malinowej” 
Hotelu „Pod Orłem” od godz. 15—-18

„PoefwśecjEOf-efc ł»neczn</“
oraz od godz. 20—24

„Wieczorek taneczny"
Imprezy te będą połączone 

z pokazem konfekcji na sezon jesienno-zimowy
W pokazie zaprezentowana zostanie konfekcja męska i dam­

ska (produkcji przemysłu państwowego i spółdzielczego) 
będącą do nabycia w PDT w nadchodzącym sezonie 
W czasie imprez przygrywać będzie zespół orkiestry Krtssa. 
Przy wstępie na salę na podwieczorek obowiązuje konsumcta 
zł 10,00, na wieczorek ri 15,00 — Przedsprzedaż kart wstępu 
w PP i T ,,Orbis1', Al. 1 Maja 27 od dnia 28 bm. (1223k

Ogłoszenia drobne

Czytajcie
~PRAS£
PARTYJNĄ!

-........      i_ ______ __

|| ZGUBY ||
ZGUBIONO legitymację związ 
kową nr 71504 wydaną prze? 
Związek' Zawodowy Pracowni­
ków Leśnych Sępólno na naz­
wisko Bronisław Nowak, SoSno.

(3025u
ZGUBIONO kartę meldunkową, 
pokwitowanie do dowodu oso­
bistego wydane przez Prezy­
dium Gminnej Rady Narodowej 
2ałe na nazwisko Liszewska 
Halina. (3010u

|i SPRZEDAŻ ||

SPRZEDAM okazyjnie komple­
tną jasną sypialnię. Toruń, Pm 
sta 35/2. (2998U

|| R02NS |

SKRADZIONO legitymację służ 
bową nr* 11637/90 na nazwisko 
Bołądź Janina. (3019u


